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( kredycie meljoracyjnym. 


I. 

(K.) Przed dwoma laty pojawił się w Sejmie 
wniosek poparty przez wielu znakomitych posłów, 
względem urządzenia kredytu melioracyjnego. Wnio- 
sek ten, aca nie był jeszcze opracowany w szcze- 
gółach i nie zupełnie przystosowany do postano- 
wień $$. 61, 65, 66, 68 i 45 ustawy wodnej, do- 
starczał komisji sejmowej dla kultury krajowej, 
do której go odesłano, materjału do ułożenia pro- 
jektu ustawy, zawierającej zasadnicze postanowie- 
nia co do organizacji kredyśe melieracyjnego i 
do wystąpienia przed Sejmem z wnioskami doda- 
tniemi. Brak czasu wymierzonego zbyt skąpo dlą 
obrad sejmowych był przyczyną, że sprawa ta 
ważna zeszła z porządku dziennego. Od tego 
czasu pojawiały się w Sejmie rozmaite wnioski, 
dążące do naprawy stosunków ekonomicznych w 
kraju, wnioski wypływające z zapatrywań i Sy- 
stemów wręcz sobie przeciwnych; dały one wnio- 
skodawcom sposobność do wykazywania smutnego 
stanu naszych stosunków gospodarskich, do wy- 
głoszenia myśli bardzo trafnych, do wskazania 
środków skutecznych ; pojawił się wreszcie wniosek 
przywrócenia zasady niepodzielności gruntów chłop- 
skich i wprowadzenia na nowo osobnego prawa 
dziedziczenia dla chłopów. Sprawa zaś ułatwień 
dla kredytu. melioracyjnego, od której zawisł 
rozwój rolnictwa naszego, zagrzebaną została w 
aktach, i daremnie wyglądamy dotychczas jej po- 
nownego pojawienia się w Sejmie. Miałyżby u 
nas zachodzić trudności nięprzeawyciężone tylko 
przy organizacji kredytu melioracyjnego na modłę, 
według której uporządkowano z wielkim po: 
żytkiem dla rolnictwa sprawę tę w krajach nie- 
mieckich? Zaiste tak nie jest; ani ustawodawstwo 
austrjackie nie zawiera postanowień utrudniają- 
cych przeprowadzenie organigacji tego kredytu w 
sposób właściwy, aui stosunki targu pieniężnego 
nie są tak złe, iżby przedsiębiorstwa par excellence 
produktywne, bo powiększające znacznie wartość 
gruntów i intratę gospodarstw wiejskich, nie przy- 
ciągały kapitałów rozporządzalnych w ilości do 
statecznej dla praeprowadzeuia tych robót pod 
warunkami przystępnymi. / 

Spróbujemy w  następującem streszczeniu 
przedstawić, czy i jakich potraaba jeszcze ustaw 
uzupełniających .ustawę wodną, celem zyskania 
stałych podstaw prawnych dla organizacji kredytu 
melioracyjnego, i w jaki sposób powinna insty- 
tucja finansowa, podejmująca ten rodzaj operacji 
kredytowej, urządzić dział bankowy, przeznaczony 
dla kredytu melioracyjnego, ażeby on odpowigdał 
właściwościom i potrzebom rolniczych przedsię- 
biorstw melioracyjnych. b | 

a jednak w toku naszych wywodów. potrącić 
nam przyjdzie o spółki wodne i o ustawę koma- 
sacyjną, a w szczególności mówić o sposobach 
prawnie dozwolonego przymusu dla zawiązywania 
spółek wodnych i wciągania do komasacyj opie- 
rających się bez słusznego powodu właścicieli 
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w małe cząstki, lecz w końcu nie zapobieży wy- | 
właszczeniu go z ojcowizny, która nie cząstkowo 
wprawdzie, lecz cała przejść może w ręce obce, a 
także w ręce żydowskie. 

Zwolennicy jednego systemu postępują jak 
roztropny pedagog, używający właściwych sposo- 
bów przymusu dla przyswajania wychowanka do 
zastanawiania się nad skutkami złych i dobrych 
czynów jego, i do rozwijania pracą samodzielną 
wrodzonych sił ducha i ciała; zwolennicy drugiego 
systemu zaś postępują, jak macocha lub zła niań- 
ka, krępująca wyrostkowi powojnikami ręce i nogi, 
aby się nie uszkodził, i zadająca mu napój na sen, 
aby nie zakłócał spokoju domowego. 

postępowania pierwszych wynika: jeżeli 
organa powołane do przeprowadzenia ustawą do: 
zwolonego przymusu, powodują się zasadami słu- 
szności i sprawiedliwości, natenczas ciągły przyrost 
sił do pracy produktywnej w społeczeństwie rodzi 
się w jednostkach, które dotąd miały mniej roz- 
winięte przeświadczenie o skuteczności ulepszeń 
wprowadzanych własną pracą; a w skutek tego 
wzmacnia się przywiązanie człowieka do tej ziemi, 
która mu trzykrotną obfitością wynadgradza trudy 
i koszta łożone na ulepszenia, a tem samem wzma- 
enia się miłość ojczyzuy, Postępując zaś sposobem, 
zalecanym przez drugich, utrwala się w całej je- 
dnej klasie ludności nieporadność i apatję, utru- 
dnia wszelki postęp w rolnictwie u tej klasy; po 
wstają demoralizujące obchodzenia ustawy ogreni- 
czającej prawą właściciela gruntu, a procesa o 
reintegracje nieprawuie podzielonych gruntów, ta 
straszna niegdyś plaga byłych poddanych, staną 
znowu na porządku dzieunym. Mimo to przecież 
nie zostanie osiągnięty cel; bo ustawa nie prze- 
szkodzi przenoszeniu własności całego niepodzielo- 
nego gospodastwa włościańskiego z ręki do ręki. 

Z całą czcią dla patrjotyzmu przedstawicieli 
tej opinji, z należytem poszanowaniem ich prze- 
konań, stajemy po stronie tamtych, którzy powo- 
łują wszystkich hez różnicy klas i stanu do sa- 
modzielnej pracy około polepszenia warunków pro- 
dukcji, pobudzają zacbętą, a gdzie potrzeba sto- 
sownym przymusem drzemiące siły jednostek mniej 
rozwiuiętych do przykładania rąk przy spólnej 
pracy, do radzenia sobie własuemi siłami. Przepro- 
wadzenie meljuracyj rolatczych na szerszą skalę, 
zajmuje pierwszorzędne miejsce w szeregu prac 
wskazanych dla doprowadzenia rolnictwa w kraju 
do stanu kwitnącego; kluczem zaś do urzeczewi- 
stnienia tych przedsiębiorstw jest organizacja kre- 
dytu melioracyjnego. Przedstawimy więc w arty- 
kule następującym, o ile ustawodawcza czynność 
Sejmu potrzebną jest dla dostarczenia prawnych 
podstaw urządzenia tej gałęzi kredytu tam, gdzie 
nie wystarczają dotyczące tego przedmiotu posta- 
nowienia ustawy wodn j z dnia 14. marca 1875 
i później powzięte uchwały Sejmu, 


Mowa posła Męcińskiego 


(d. 6. października w sprawie redukcji jarmarków 


rządzić, aby zamiejscowi także producenci przypu- 
szczeni bywali na targi tygodniowe z pomienione- 
mi artykułami.“ 


gdzie potrzebę tego uzna władza, ale nie wszędzie, 
jak się to dzieje. skutkiem nadnżycia i bez orze- 
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Tam jest zaród procesów i sporów, tam jest 
początek późniejszej ruiny naszych włościan. Kto- 
kolwiek zasiadał na ławie sędziów przysięgłych. 
ten wie o tem, że wszystkie prawie zbrodnie czy 
to gwałtu publicznego, czy lichwy, czy zabójstwa, 
tam biorą początek, a zwykle akta oskarżenia za- 
czynają się frazesem: „Dnia tego a tego oskarżo- 
ny wracając z jarmarku* ect. ect. Źle więc wpły- 
wa ilość większa nad potrzebę jarmarków pod 
względem moralnym, równie źle pod względem ma- 
terjalnym. 

Radzimy i mówimy o dostarczeniu zarobku 
ludności, a jednocześnie skarżą się rolnicy na brak 
robotnika. Ileż to razy-widzi się wśród żniw naj- 
gorętszych setki ludzi Wlekących się na targ bez 
żadnej potrzeby ? 

Ile to tym sposobem marnuje się pracy, ile 
sił ekonomicznych zaprzepaszcza ? 

W sposobie odbywania targów dzieją się nad- 
użycia, i dziś w praktyce między jarmarkiem a 
targiem trudno panom znaleść różnicę. Tymczasem 
prawodawstwo tę różnicę uwydatnia i kiedy na jar- 
markach wszystko zwykle może być przedmiotem 
handlu i ludność daiszych okolic przybywać tam 


może, targi służyć winne tylko do aprowiza- 
cji miejscowej i najbliższej okolicznej lu- 
dności. 


Tak dawne przywileje jeszcze z polskich cza 


ów, jak i późniejsze znają i robią te różnice, tylko 


w praktyce przez nadużycie i niedozór zatarła się 
ona, Naszą więc rzeczą domagać się, aby prawo 
było wykonywane w swojem pierwotnem brzmieniu, 
i aby nadużycia na niekorzyść kraju się nie obra- 
cały. I nowsze ustawy jasno określają naturę 
targów : 

Ustawa przemysłowa w $ 66 orzeka: 

(Czyta). „Przedmiotem handlu na targach 
tygoduiowych są przedmioty żywności i suro- 
we płody, naczynia gospodarskie i rolnicze, wyro- 
by należące do ubocznych zatrudnień włościan 
okolicznych i pospolite przedmioty codziennego 
użycia. — Nie ma więc tutaj mowy o kupcach 
z dalszych okolic, o kramach, handełesach itp. 

e tylko zaopatrzenie ludności w codzienne 
potrzeby życia miało na celu prawodawstwo tar- 
gowe, świadczy i następujący $ ustawy przemy- 
słowej. który brzmi: 

„Zresztą tam, gdzieby miejscowi przemysło- 
wcy mie odpowiadali potrzebie zaspokojenia kon- 
sumcji, polityczua włądza krajowa ma prawo za- 


A więc tylko wyjątkowo dziać się to może — 


czenia władzy. Prawo więc nadało targom cechę, 
która z biegiem czasu znikła i każdy targ stał 
się dziś faktycznie jarmarkiem; dzieje się także i 
to, że wiele bardzo targów i jarmarków odbywa 
się bez żadnej koncesji. Namiestnictwo, jak się o 
tem z przyjemnością z aktów prekonałem, wydało 
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Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* plac Marjacki 
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rujemy bez końca tąką masę jarmarków i targów ,jłym kraju panuje zresztą największa dowolność 
zabijających czas tylko. Twierdzą niektórzy — nie |ze strony handlarzów, którzy bez kontroli mogą 
można tego zmienić, bo to prawa nadane przy- | podwyższać ceny soli, jak im się podoba. Powo- 
wilejami. Tak nie jest. Tylko jarmarki jako takie, | łuję się na przedstawicieli różnych okolic, że na 
są nadane przywilejami — czy to z dawniejszych | wiosnę w porze rekrutacyjnej podnoszą się zwy- 
czy z nowszych czasów — i tych nie tykam — |kle ceny soli bardzo znacznie. Na Podolu płaci 
niech się odbywają jak dotąd. Ale targi odbywają |się za topkę kilogramową 15 do 16 cnt., kiedy 
się po prostu na podstawie koncesji miejscowego |cena w żupie wynosi zaledwie 9 cnt. 

starostwa, co ją nadało i może zmienić o tyle, I w najdalszym punkcie kraju podług zdania 
że np. zamiast we wtorek, masz prawo we Środę |ludzi doświadczonych może hyć topka sprzedawą- 
mieć targ (ale targ, nie jarmark) — jeżeli np. |ną po cenie 11 do 11'/, cnt. W tej myśli uczyni- 
ta środa miałaby być wskazana jako ten jeden|łem mój wniosek i proszę co do formalnego 
dzień dla wszystkich targów. — Jeżeli prawa na- |traktowania o odesłanie go do komisji dla spraw 
dawane przez najwyższe władze rządowe, przez |gospodarstwa krajowego. (Brawo! Brawo |) 
parlamenta, przez dekreta panujących, czasem, 
gdy się okaże potrzeba, mogą być zmienione, dla- 
czegoż by tylko orzeczenia starostów nie mogły 
ulegać zmianie ? 


Mowa posła Romanowicza 
(d. 6. pażdziernika z poparciem projektu o policji 


.  Poprzyjmy tylko sprawę, przedstawmy ją ogniowej.) 
jasno, a pewny jestem, że rząd nie odmówi po Już w roku zeszłym miałem  zasaczyt 
parcia, bo z własnej inicjatywy poruszył ją czę-|w Wysokiej Izbie złożyć wniosek w sprawie 


policji ogniowej i dołączyłem do niego całko- 
wity projekt ustawy o policji ogniowej, Wysoki 
Sejm w rcku zeszłym raczył ten wniosek mój ode- 
słać do komisji administracyjnej, Gdy jednak był 
zbyt obszerny, ażeby w tak krótkim przeciągu 
czasu, jaki pozostaje nam zwykle do obrad, komi- 
sja mogła się była z nim załatwić, przeto sprawa 
ta spadła z porządku dziennego. Dzisiaj ośmielam 
się poruszyć przed Wys. Izbą sprawę tę po raz 
wtóry. Nie będę długo zatrzymywał uwagi Wys. 
Izby nad tym przedmiotem, a to 3 powodu, że już 
roku zeszłego szczegółowo wyłuszczyłem motywa, 
jakie przemawiają za wydaniem ustawy o policji 
ogniowej. Motywa przezemnie przytoczone były 
przeważniej, a raczej wyłącznie, natury ekonomi- 
cznej. Mówiłem o wielkich stratach, jakie nam po- 
Żary wyrządaają, przytoczyłem cyfrę przeszło 
3,000.000 straty brutto, co po potrąceniu awrotu 
szkód przez towarzystwa ubezpieczeń, daje 2,300.000 
straty netto. Przedstawiłem, że dla uniknięcia tak 
wielkich strat ekonomicznych nie ma innego środ- 
ka, jak tylko uorganizowanie dobrze ratunku przez 
wydanie ustawy o policji ogniowej. Do tych mo- 
tywów, które w zeszłym roku przytoczyłem, do- 
dam jeszcze jeden motyw, nie ekonomicznej, ale 
moralnej natury. Zdaje mi się, że reprezentacja 
kraju, że jego władza ustawodawcza winna czynić 
wszystko, co tylko w jej mocy, ażeby w ludności 
poduieść to moralne uczucie, tę moralną śŚwiado- 
mość siły własnej, jaką dają wszelkie tego ro- 
dzaju instytucje, w których ludność walczy z nie- 
bezpieczeństwami, w których atawia czoło klęskom, 
jakie ją nawidzają. Myśmy skutkiem naszego 
nieszczęśliwego położenia przywykli do tego, ażeby 
w każdym wypadku, w każdym niebezpieczeństwie, 
albo po każdej klęsce, jaka na nas już spadła, 
oczekiwać zbawienia z góry, oczekiwać, że ktoś 
przyjdzie, jakiś Mesyasz, który nas od klęski wy- 
bawi lub skutki jej złagodzi. I z tego wynika pe- 
wne we wszelkich sprawach tak politycznych, jak 
innych opuszczenie rąk i zaniedbanie. Sądzę, że 
dobrze zorganizowane po'arnictiwo w kraju, że do- 


Ściowo w okólniku z 10. lutego 1883 do staro- 
stów wydanym, 

Mam to przekonanie, iż niekoniecznie nowe 
i doniosłego znaczenia ustawy mogą wpłynąć ko- 
rzystnie na polepszenie stosunków naszych. Roz- 
glądrijmy się także w ustawach i przepisach do- 
tychczas obowiązujących, sprostujmy je, poprawmy 
co złe, lub nadużyciem skraywione, a polepszą się 
nasze stosunki społeczne i ekonomiczna. 

Rzeczą jest ciał ustawodawczych, rzeczą Sej- 
mu nietylko myśleć o dostarczeniu krajowi tanie 
go kredytu, o środkach dobrej komunikacji, o 
szkołach i szpitalach — ale także i o tem, żeby 
luduość zwracać do pracy, odwodzić od próżniac- 
twa, a przecież niczem innem, jak próżniactwem 
jest włóczenie się ciągłe na targi i jarmarki. 

Zresztą nie będę się dłużej nad tą sprawą 
rozwodził, bo nie wątpię, że przyjdzie ona i do 
drugiego czytania, a wtenczas będaie czas na bliż- 
sze daty i różne wyjaśnienia, Dzisiaj proszę tyl- 
ko, ażeby wysoka Izba raczyła odesłać tę sprawę 
do komisji administracyjnej, którą pozwalam so- 
bie również upraszać o prędkie wejście do Izby 
z tą sprawą, Kończę więc, nie chcąc uużyć wy- 
sokiej Izby dalszemi wywodami. (Liczne brawa.) 


Mowa posła Merunowicza 

(d. 6. października w sprawie ceu soli.) 

Sprawa  Zzniżenia ceny soli mie schodzi 

z porządku dziennego ani w Sejmie, ani w 
Radzie państwa. W tym roku dwunasty raz 
z rzędu uchwaliła Izba poselska wezwanie do 
rządu w sprawie soli bydlęcej. P. Hansner uczy- 
nił wniosek, ażeby równocześnie wzięto pod rozwa- 
gę kwestję zniżenia ceny soli, i wybrano nawet 
osobną komisję w Izbie poselskiej Rady państwa, 
li dla  roztrząsania wniosków zmierzających 
do tego, ażeby ułatwić ludności zaopatrywanie się 
tak ważnym artykułem dla zdrowia ludności i dla 
gospodarstwa, jawim jest sól. Dla naszego kraju 
sól ma jak wiadomo, tem większe znaczenie. Po- 


gruntów, więc wydaje nam się wskazanem poprze- 
dzić nasze uwągi o kredycie melioracyjnym krótką 
wzmianką o różnicy, jaka zachodzi między dwoma 
aystemami przymusu wywieranego na prodncenta 
stanu rolniczego w interesie dobra publicznego. 
Jeden z tych systemów dopuszcza użycie przy- 
musu tylko dla wdrożenia usamowolnionego, lecz 
niedbałego rolnika do rozumnego i gospodarnego 
rozwinięcia swoich sił produkcyjnych wtedy, gdy 
jego niedbałość lub niechęć przesukadza rozum- 
nym i dbałym sąsiadom rozwinąć należycie i h 
aiły produkcyjue, a więc kiedy bierny opór mniej- 
saości jednostek krępuje bez pożytku dla ich wła- 
snych gospodarstw rozwój prodnkcji rolniczej ze 
szkodą dla ogółu, dla narodu. Drugi system opar- 
ty na przypuszczeniu, że klasa cała ludności w 
narodzie nie jest dojrzałą do samoistnego zawia: 
dywania swcjemi sprawami z korzyścią dla siebie 
i z pożytkiem dla społeczeństwa, wprowadza ogra- 
niczenia tej rzekomo niedorosłej do zadań społe- 
czeństwa klasy ludności w jej prawach prywatnych; 
np. w prawie własności, wydaniem zakazu sprze- 
dawania części własnego gruatu w mniejszych 
kawałkach jak miara ustawą ozuaczona, lub w 
prawie rozporządzenia swoim majątkiem na wy- 
padek śmierci, wydaniem ustawy, że właściciel 
musi grunt swój cały zostawić w spadku tema 
ze swoich krewnych, którego ustawa wskazuje. 
Zwolennicy jednego i drugiego systemu uzna- 
ją prawo społeczeństwa naginunia właściwemi 
środkami przymusu woli jednostek do takich czy- 
nów, lub do zaniechania zresztą dozwolonych czy- 
nów w taki sposób, który godzi interes prywatny 
jednostki z interesem publicznym społeczeństwa ; 


i targów ) 

Myśł zawarta we wniosku, który pozwoliłem 
sohie złożyć do laski marszałkowskiej. nie jest 
ani moją indywidualną własnością, ani nową. 

Sprawa uregulowania lub częściowego ogra- 
niczenia jarmarków i targów została w opinii 
publicznej, dziennikarstwie i licznych ciałach auto- 
nomicznych podjęta i poduiesiona jeszcae przed 
dziesięciu laty — wyrazem tej opinii były petycje 
licznych Rad powiatowych, siedmiu Towarzystw 
Rolniczych i jednej Izby handlowej, domagające 
się reformy w tym względaie. 

Petycje te przekazane zostały wówczas namie- 
|stnictwu; namiestnictwo porobiło pewne zarządze- 
nia bea stanowczych rezuitatów jednakże — 1 tak 
to sprawa. przewlokła się do r. 1881. W r. 1881 
znów przysała ona do sejmu. 

Odnośne wnioski komisji administracyjnej 
przedłożone w duchu Żądania petentów, nie zna- 
lazły jednak dobrego przyjęcia w tej wysokiej 
Izbie i małą większością 8 głosów zostały wów- 
czas odrzucone. Ja więc dziś, ponieważ byłem 
zawsze tego przekonania, że sprawa ta potrzebuje 
reformy, uregulowania i wejrzenia w nią ściślejszego, 
pozwoliłem sobie poruszyć i wprowadzić ją pono- 
wnie do wysokiej Izby. W wnioskach moich nie 
żądam, aby naruszone były czyjekolwiek prawa 
nabyte lub przywileje nadane, chciałbym tylko, 
aby to co z pominięciem prawa stało się naduży- 
ciem i bezprawiem, zostało unormowanem w spo- 
sób należyty, aby liczba jarmarków i targów 
ograniczoną zostałą do ich prawnej egzystencji, 
aby koncesje i przywileje zbadane i bliżej rozpa- 
trzone były. 


z ZZA R IB ___ 


zachodzi jednak między temi i tamtemi zasadni- 
cza różnica w tem, że pierwsi dopuszczają właści- 
we aposoby przymusu tylko przeciw jednostkom, 
opierającym się wspólnej pracy dla pożytku wszy- 
stkich i używają przymusu w tym jedynie celu, 
aby wprawić niedbałych i zacofanych do sku- 
teczniejszej pracy produktywnej we własnym 1spo- 
łeczeństwa interesie, a przywracają jednostce zu- 
pełną swobodę działania, skoro ta nabyła prze- 
świadczenia o pożytku wspólnej pracy produkty- 
wnej, do której ją z razu zmuszano. Drudzy zaś 
stosują przymus do całej klasy ludności, nie wy- 
różniając jednostek z tej klasy, dbałych o utrzy- 
manie, i jeżeli można o powiększenie swej ojco- 
wizny i nakładają na własność gruntową tej całej 
klasy ludności ograniczania, obniżające nadzwy- 


Jakikolwiek kto na tę sprawę będzie miał 
pogląd ze stanowiska handlowego, faktem jest, że 
w licznym, a niestety smutnym szeregu przyczyn 
zubożenia naszego kraju i stanu włościańskiego, 
Jarmarki i targi ważną odgrywają rolę. Nie 
twierdzę ani na chwilę, aby wielka ilość jarmar- 
ków była jedyną przyczyną tej biedy. Nie, jedyną 
nie jest, ale z pewnością jest jedną z ważniej- 
szych. U nas bowiem ilość jarmarków i targów 
nie pozostaje w żadnym stosunku do potrzeb 
zbytu z jednej — a aprowizacji i kupna z drugiej 
strony. 

Ludność włócząc się ciągle, rozpróżniacza się 
tylko wędrując z targu na targ, zaniedbuje go- 
spodarstwo, odbiega od domu, traci czas i pienią- 
dze, rozpają się. Tak pod materjalnym jak pod 


polecenie starostom, aby przestrzegali i zabraniali 
odbywania targów i jarmarków w tych miejscowo - 
ściac i dniach, gdzie nie mają na to koncesji po- 
trzebnej, lecz weszło tow zwyczaj w wielu miejsco- 
wościach kraju i wykorzenić trudno. Sądzę tedy, 
że Wys. Izba uchwalając pierwszą część rezolucji 
do rządu, którą ja przedłożyć sobie pozwoliłem. 
wejdzie tylko w intencje rządu, poprze go w usi- 
łowaniach i doda zachęty. 

W drugiej części rezolucji żądam, aby dla 
wszystkich targów jeden i ten sam dzień targowy 
w całym kraju był oznaczony. 

Zwykle opozycja, która w sprawie uregulowa- 
nia targów i jarmarków występuje, twierdzi, że 
wszelkie ograniczenie będzie naruszeniem przywi- 
lejów nabytych; powiada dalej, że to spowodowa 
łoby zastój handlowy, że należy uwzględnić po- 
trzeby przemysłu i handlu, dlatego zostawić po- 
trzeba wszystko po staremu. W tym duchu posy- 
pała się swego czasu masa pięknie brzmiących 
argumentów, które jednak nie miały nigdy pod- 
stawy. Pytam się panów, cóż to my mamy za 
takie produkty, iżby ciągle było potrzeba targów 
i jarmarków? Włościanin faktycznie 5 dni w ty- 
godnin może przebywać na targach i jarmarkach, 
następnie świątkuje w szabas, choć jest katolikiem 
(bo wtedy nikt na jarmark nie jedzie), a w końcu 
w niedzielę idzie na odpust. Że to, co powiedzia - 
łem o tak częstych jarmarkach, nie jest frazesem, 
ale czystą prawdą, opartą na faktach, pozwolę so- 
bie cyframi uzasadnić. W niektórych miejscowo- 
ściach kraju jest ilość jarmarków i targów taka, 
że wątpię, aby w najwięcej handlowych okolicach 
Francji lub Anglji podobnego rodzaju potrzeba 
mogła mieć miejsce. W powiecie bialskim np., 
zajmującym przestrzeń 11 mil [_], w 7 miejsco- 
wościach ilość jarmarków Jest 44, a targów 364. 
Jeżeli panowie strącicie niedziele. w których 
targi się nie odbywają, dalej szabasy, nad to świę: 
ta uroczyste, to w powiecie tym na jedenastu mi- 
lach [] ciągle, nieprzerwanie odbywają się po dwa 
targi dziennie. Przykład ten nie jest wyjątkiem, 
pozwolę sobie zacytować inne miejsca, gdzie tak 
samo rzeczy się dzieją. W powiecie jasielskim na 
13 mil [] w 7 miejscowościach jest jarmarków 
37, a targów 232. Idźmy dalej. Powiat wielicki 
ma na 12 mil (|) przestrzeni jarmarków 48, a 
targów 303, razem 380 rocznie. W powiecie tłu- 
mackim jarmarków i targów 402 rocznie. A po- 
wiat złoczowski przewyższył wszystkie powiaty 


mijam wzgląd tyle razy podnoszony — wzgląd na 
naturalne bogactwo naszego kraju w ten produkt 
przyrody, ale także z innego powodu. 

Mianowicie, że w cenia soli Galicja opłaca 
znaczny podatek. „Das passive Land“ płaci w 
soli przeszło siedm milionów podatku, albowiem 
na każdej kilogramowej topce soli, której cena wy- 
nosi 9 centów w składzie rządowym, jest blizko 
8 centów podatku, tj. czystego zysku dla skarbu 
państwa, po pokrycia wszelkich kosztów pro- 


dukcji i admimistracyjnych. Siedm milionów opłaty 
na rzecz skarbu państwa, tj. tyle, ile wynosi cały 


podatek gruntowy i domowy razem wzięte, a dwa 
razy tyle ile wynesi podatek dochodowy i zarob 
kowy, więc na każdy sposób przedfńiot dość do- 
niosłego Zzn»czenia ze stanowiska ciężarów pu 
blicznych, 

Właśnie jesteśmy w stadjum podwyższenia 
dodatków do podatków — na potrzeby kraju. 
Coraz nowe pokazują się potrzeby dalszego pod- 
wyższenia. Prócz niedoboru wykazanego w preli- 
minarzu Wydziału krajowego na rok 1884, wypa- 
da pokryć niedobór z roku przeszłego, a teraz po- 
kazuje się, że przyjdzie obmyśleć także środki 
pokrycia niedoboru na rok bieżący. Poseł Hausner 
postawił kwestję radykalnie; zmierzafon do zniże- 
nia cen soli. Zastanawiając się bliżej nad do- 
świadczeniem Rad powiatowych w tej sprawie, 
można przyjść do przekonania, że oprócz tego 
podatku, jaki ludność płaci w samejże cenie soli, 
a który słusznie nazwany został najniesprawie- 
dliwszym podatkiem, bo podatkiem pogłównym, 
znacznie jeszcze ludność nasza jest cbciążoną przez 
należycie urządzoną sprzedaż soli. W lwowskim 
powiecie (a także w samem mieście Lwowie) zwy- 


bre zorganizowanie straży ratunkowych pożar- 
uych, może przyczynić się do usunięcia tej wady, 
jaka u nas powstała, jak rzekłem w skutek poło- 
żenia naszego kraju, tej wady spuszczania się za- 
wsze na Mesyasza i zbawcę i obcą z góry płyną- 
cą pomoc. Tej moralnej strony wniosku w roku 
zeszłym nie podniosłem i dla tego czułem się 
Aa dzisiaj zwrócić na to uwagę Wys. 
zby. 

Zapytacie Panowie, dla czego nie wnoszę w 
tym roku zupełnego projektu ustawy. Bardzo ła- 
two byłoby zeszłoroczny mój projekt przepisać i 
Wys. Izbie przedłożyć, Jednakże obawiam się, że 
w ten sposób postępując, nie osiągnąłbym zupełuie 
żadnego rezultatu. Jeżeli się nie mylę, nie zostaje 
nam więcej czasu do obrad, -jak parę tygodni. 
Obawiam się przeto, że gdybym wniósł całkowity 
projekt, komisja administracyjna nie byłaby w sta- 
nie przyjść przed Wysoką Izbę ze skończonem 
sprawozdaniem i wtedy jak roku zeszłego sprawa 
utonęłaby znowu w koszu sejmowych aktów. Dla 
tego pozwoliłem sobie sprawie tej w roku bieżą- 
cym iuną nadać formę i wnoszę, ażeby Wys, Sejm 
polecił Wydziałowi krajowemu przygotowanie na 
rok następny projektu do ustawy o policji ognio- 
wej. Wteusposób spodziewam się osiągnąć przynaj- 
mniej ten reaultat, że Wys. Sejm w zasadzie po- 
trzebę takiej ustawy uzna, a dawszy polecenie 
takie swojemu organowi wykonawczemu, będzie 
mógł na ustępnej sesji przed sobą mieć gotowy 
projekt. Dla tego zalecam ten mój wniosek Wyso- 
kiej labie, a pod względem formalnego traktowa- 
nia wnoszę, ażeby był odesłany do komisji admi- 
nistracyjnej. 


czajna cena topki soli wyncsi 12 cnt., kiedy z 
przyzwoitym zyskiem powinna się sprzedawać i 
we wielu gminach sprzedaje się po 11 cnt. To 
znaczy, że jeżeliby była powszechna cena soli 11 
cnt., to zwróciłoby siępowiatowi 10.000 złr., trzy 
razy tyle, ile kosztuje biuro Rady powiatowej 
Jeżeliby w całym kraju osiągnięto zniżeuie o 
ceata, to zaoszczędziłoby się ludności w cenie 
soli pół miliona guldenów, więc  zwróconoby 
jej pośrednio całą tę kwotę, o ile wypada pod- 
wyższyć podatki na pokrycie niedoborów funduszu 
krajowego. i 
Sprawa solna w myśl ugody z Węgrami nie 
może być poruszona inaczej, jak w porozumieniu 
z rządem węgierskim. Droga to dość dłnga, jednakże 


Mowa posła Skałkowskiego 
(d. 8. października w sprawie wirylistów po gminach 
wiejskich.) 

Według ustaw obecnie obowiązujących, każdy 
włsściciel obszaru dworskiego, poniżej 100 gld. 
opodatkowanego, chociażby ten „obszar był naj- 
mniejszy, ma głos wirylny w kurji gmin wiejskich 
przy wyborach sejmowych i powiatowych, i sta- 
nowi osobny obszar dworski, „ze związku gminy 
wyłączony. śnie ponosi ciężarów na rzecz gminy, 
Okoliczność ta jest bardzo ważną przy wyborach. 
Obok wyborców pochodzących na mocy prawybo- 
rów, głosuje taki mały tabularzysta. Jestto wy- 
jątkowe w naszej tylko ordynacji, i bukowińskiej. 


moralnym względem ta niesłychana ilość jar- 
marków i targów źle wpływa na społeczeństwo. 
Włościanin często idzie na targ bez potrzeby, ot 
tak w przypuszczeniu, że się może jaki interes 
zdarzy. Otóż zdarza mu się zwykle taki interes, 


czej wartość gruntów, obciążonych temi ogranicze- 
niami, utrudniające i podrażające kredyt hipo- 
teczny dla tej klasy posiadłości gruntowej, i krę- 
pujące właścicieli w rozporządzaniu własuością 
gruntową raz na zawsze. Rolnik, nie czując się 
zupełnym i nieograniczonym panem swojej ojco- |że spotka on tam z jednej strony lichwiaraa, zdru- 
wizny mniej ma bodźca do wprowadzania ulepszeń |giej pisarza pokątnego; od pierwszego pożyczy 
w gospodarstwie, mniej kocha tę rolę swoją, mniej. pieniądze, drugi namówi go na pro'es z są 
o nią dba, spuszczając się na opiekuńczą ustawę, |siadem, i tak się skończy ten interes spodzie 
która chroni ojcowizuę jego od rozpadnięcia się! wany. 


w całym kraju i zdaje mi się nawet, że w całej 
Europie — ma bowiem razem jarmarków i targów 
549, czyli po odtrąceniu Świąt podwójnych i sza- 
asów wypadnie, że w jednym powiecie stale i 
ciągle odbywają się przynajmniej trzy jarmarki 
codziennie! Zapytuję panów, czy mogą być tego 
rodzaju potrzeby handlu i przemysłu, aby się co- 
dziennie ciągle i stale odhywały 3 jarmarki ? 

Powiadamy, że kraj ubogi, biedny pod wzglę- 
pem przemysłu i handlu, a z drugiej strony tole- 


sądzę, że przy dobrej woli, przy troszliwem do- 
pilnowaniu tej sprawy, mogłyby się znaleźć i iune 
środki przyniesienia ulgi ludności w tej sprawie. 
W roku 1869 wydano rozporządzenie, w którem 
przyznano pewne ograniczone pierwszeństwo dla 
Rad powiatowych do nabywania soli w żupach. 
Niektóre powiaty wprowadziły sprzedaż soli ze 
skutkiem i osiągnęły znaczne zniżenie jej ceny 
w Sprzedaży drobiazgowej. ale takich powiatów 
było zaledwie kilka — najwięcej dziesięć; w ca- 


Inne kraje nie mają takich postanowień. Zdaje 
się, że tym sposobem prawodawca chciał zrówno- 
ważyć niejako upośledzenie, jakiego doznają kurje 
większej posiadłości i miast u nas w porównaniu 
z karją wiejską. W innych krajach bowiem kurje 
te prawie się równoważą. W Czechach na 70 gło- 
sów wielkich posiadaczy, jest tylko 79 głosów z 
gmin. Na Morawie na 30 głosów wielkich posia- 
daczy jest 31 reprezentantów gmin. Na Szlązku 
na 9 reprezentautów posiadaczy większych, jest 


2 DZIENNIK PULSKI 


również 9 reprezentantów gmin. U nas rzecz się| rezultat. Na nią więc tem snadniej wstąpić znów wykazując dokładnie, w czem tkwi złe pod tym |tym wszystkim, którzy brali czynny udział w pracach 
ma przeciwnie. U nas kurja wielkich posiadłości | należało, skoro w żadnej kadencji sejmowej wło- | względem, zdaniem komisji byłyby pożądane. około urządzenia obchodu. 
łącznie z kurją miast i Izb handlowych nie do- ; ścianie wyborami swemi nie okazali kołom wyższe (Dok. nast.) Dla p. Nowakowskiej otrzymaliśmy od p. S.l syt l AE AR | 
sięga nawet cyfry reprezentantów gmin. Prawo tojod nich stanowisko spofecane zajmującym, tak K. 1 slr. : Aa adi „adi AAAA Ge cdi 
nasze wyborcze w r. 1861 było usprawiedliwione. | wielkiego zaufania jak obecnie, i skoro nigdy od We Lwowie odbędsie się przed sądem przy- | nej oddaje. 

ywioł wirylny miał pewną cenę przy wyborach. |nich tyle nie wychodziło postulatów. Chciejmy sięgłych dnia 22. bm. rozprawa w procesie Miieka i Właściciele sklepów galanteryjnych w Warszawie 


a> i jakim sposobem zostały ojcu jego skradzione *— 
tego ks. M. nie mógł wskazać, nadmieniając, iż depo- ` 


Sprawy sejmowe. 


Dzisiaj jednak w skutek zaprowadzenia podziel- 
ności gruntów prawo to w wiełu okręgach dopro- 
wadziło do ujemnych rezultatów. 

Jest ono przywiązane do pewnego obszaru 
dawniej dominikalnego, bez ograniczenia co 
do rozległości i cyfry podatkowej, Wystarcza 
posiadać parę set sążni ziemi i opłacać kil- 
kadziesiąt centów, by mieć prawo do głosu 
wirylnego, i módz zaważyć na szali przy wybo- 


zaufaniu temu odpowiedzieć i okażmy wyborcom 
naszym, że usunięcia tego, co ich dobrobyt pod- 
kopuje, a poparcia tego, co go podnosi, nie tylko 
w ich, ale w dobrze zrozumianym interesie całego 
kraju życzyć sobie musimy. 

Następujący posłowie ałożyli dotąd postu- 
laty swoich wyborców : Augustynowicz, hr. Wła- 
dysław Badeni, hr. Borkowski, ks. Buchwald, 
Chamiec, Hoszard , Janko, Adam  Jędrzejowicz, 


rach. W miarę parcelowania obszarów tabularnych, | Stanisław Jędrzejowicz, Klucki , Kochanowski, 
liczba tabul wirylistów mnoży się ciągle, a przy |ks, Kopyciński , Kuczkowski, hr. Lasocki, Le- 
zaprowadzeniu ustawy hipotecznej przepomniano 0| nartowicz, Łoziński, Łukasiewicz , Merunowicz, 


pewnych ograniczeniach. W Czechach np. potrzeba | hy, 


do utworzenia osobnego korpusu tabularnego ze- 


Męciński, hr. Mieroszowski, Onyszkiewicz, 
Pławicki, Płaziński, Polanowski, hr. Artur Po- 


zwolenia Wydziału krajowego i Namiestnietwa, |tocki. hr. Rey, Bolesław Rozwadowski, hr. Sci- 


inaczej taka cząstka wydzielona z obszaru domi- | pio, Ż 


nikalnego przychodzi do zwykłych ksiąg hipote- 
cznych. U nas zaś z rozmnożeniem się parcelacji 
powstało takie mnóstwo drobnych obszarów, że 
posiadacze ich, rekrutnjący się z mieszkańców 
gmin okolicznych — decydują prawie przy wybo- 
rach. W pow. Złoczowskim w skutek parcelacji 
Łahodowa jest 47 głosów wirylnych. W pow. 
Brodzkim w skutek parcelacji Niestaniec jest 55 
wirylistów. W powiecie Rohatyńskim w skutek 
parcelacji Lipicy górnej jest 74 głosów wirylnych. 
W okr. Sanok, Rymanów, Bukowsko w skutek 
parcelacji Beska i Milcza jest 72, w okręgu brzo- 
zowskim przez parcelację Iskrzyni jest 76 głosów 
wirylnych. Na zachodzie jeszcze dalej rzecz poszła, 
W Sądeckiem widzimy 100 wirylistów, w okręgu 
Jasło Frysztak-Brzostek 112, w okr. Dukla-Kro- 
sno Żmigród 107, w okr. Wielicko Podgórskim 130, 
w okr. Bocheńskim 90; resztę szczegółów przyto- 
czę komisji prawniczej. Są one zresztą widocane 
z wykazów namiestnictwa. Wkrótce przybędzie do 
tego kontyngensu jeszcze inny zastęp wirylistów. 
Włościanie nabywając majątki tabularne, są dziś 
współwłaścicielami w jednej pozycji. Przychodzą 
jednak do przekonania, że lepiej im będzie dzielić 
się i tworzyć osobne dla każdego korpusy tabu- 
larne. W powiecie Nowotarskim w 2 wsiach jest 
326 takich posiadaczy. W Sądeckim sama posia- 
dłość Ptaszkowa ma 179 właścicieli, którzy z cza- 
sem utworzą 179 korpusów tabularnych. I pod 
względem administracyjnym skutki takich posia- 
dłości są bardzo rażące. Ustawa o obszarach dwor- 
skich orzeka, że każda posiadłość niegdyś domini- 
kalna zostaje i nadal wyłączona ze związku gmin- 
nego, a nie przewidziano, co się ma stać, kiedy 
cbszar taki zostanie rozparcelowany. W takich 
razach łatwo zdarzyć się może, że obszar dworski 
nie będzie miał żadnego przełożonego i będzie nad 
nim panować kompletna anarchja. Niepodobna 
tedy takich korpusów dominikalnych pozostawiać 
po za obrębem związku gminy, zwłaszcza że po- 
siadacze ich są równocześnie posiadaczami rusty- 
kalnych gruntów sąsiedniej wsi. Takie same nie- 
naturalne ukształtowanie rzeczy wynika, je- 
żeli włościanin nabywa parę morgów obszaru 
dworskiego lub arendarz propinację z kilku mor- 
gami gruntu. W obu wypadkach nabywcy przesta - 
ją należeć do jurysdykcji gminy. Owóż jestem zda- 
nia, że takie drobniejsze cząstki obszarów domini- 
kalnych należałoby wcielić do gminy, a posiada- 
czom ich nie dawać głosu wirylnego. W konse- 
kwencji posiadacze tacy nie figurowaliby w tabuli 
krajowej, ale jak to się dzieje w Czechach, byliby 
wciągnię'i do zwykłych ksiąg gruntowych. Zmiana 
taka wskszaną jest z tego jeszcze powodu, że nie- 
wątpliwie parcelacje mnożyć się będą. Już teraz 
w zachodniej Galicji objawia się pomiędzy wło- 
ściaństwem gorączkowa chęć nabywania ziem, nie- 
raz nawet z własną szkodą, z drugiej strony wła- 
ściciele większych posiadłości w parcelacji mogą 
znaleźć dogodną drogę do uregulowania swoich in- 
teresów. Z tych powodów zalecam mój wniosek, a 
ponieważ ścisłe oznaczenie, jakie minimum ma 
nadawać prawo do głosu wirylnego, nie może na 
stąpić doraźnie i do określenia szczegółów potrzeba 
dat statystycznych, przeto nie prosię o nic innego, 
jak tylko o polecenie Wydziałowi krajowemu, aże- 
by po zbadaniu tej sprawy wynik przedłożył nam 
na najbliższej sesji. 


Sprawozdanie 
komisji wybranej z grona posłów włościań- 


skich o wyrażonych im przez wyborców | 
iteż dla sędziego, chybia celu, i dlatego to wnio- 


życzeniach i żądaniach. 
Za inicjatywą hr. Ludwika Wodzickiego ze- 
brali się posłowie z kurji mniejszych posiadłości 


uk Skarzewski, Skrzyński, Słonecki, Sta- 
rowiejski, hr. Jan Tarnowski, hr. Stanisław Tar- 
nowski (okręg Łąka - Medenice), hr. Ludwik Wo- 
oe Mikołaj Wolański, Władysław Wolański, 
oll. 

Z reszty posłów bardzo wielu nie podnio- 
sło żądań swych osobno dlatego, bo je widzieli 
już w postulatach powyższych kolegów swoich wy- 
rażone. 

1. Najliczniejszemi są skargi na ciężary, któ- 
re rodziny włościańskie w wypadkach Śmierci go- 
spodarza ponosić muszą. W szczególności użalają 
się włościanie na wysokie opłaty, żądane niekiedy 
przez księży za pogrzeby, domagając się z tej 
przyczyny uregulowania t. zw. „jura stolae“, na- 
rzekają okropnie na wielkie koszta, spowodowane 
pertraktacją spadkową, szczególniej przy interwen- 
cji notarjuszów, domagając się już to uregulowa- 
nia taks notarjalnych, już to powierzenia inwento- 
wania majątku urzędom gminnym, a nawet sądom 
powiatowym, byleby bez pośrednictwa notarjuszów, 
użalają się dalej na wysokość należytości skarbo- 
wej od spadków, domagając się jużto zniżenia, już 
zniesienia jej zupełnego przy masach spadkowych 
mniejszych wartości. 

Z temi skargami złączone są skargi na po- 
wolność sądów przy postępowaniu w sprawach 
spornych, a nawet prowizorjalnych, tak, że w je- 
doym powiecie domagają się powierzenia tych 
ostatnich spraw władzom administracyjnym. Wie- 
lu posłów oświadcza się dlatego zgodnie z swymi 
wyborcami za sądami pokoju, nawet za sądami 
gminnymi, mając przy tem na względzie również 
i załatwianie spraw niespornych. Celem  zapobie- 
gnięcia wielu sporom jeden z posłów domaga się 
udzielenia wieśniakom formularza dla sporzą- 
dzania testamentów. Z całym przedmiotem tym 
zostają także w pewnym zawiązku użalania się na 
powolność w zakładaniu ksiąg gruntowych, skoro 
wiele gmin nie ma ich dotąd wcale, tudzież na nie 
dokładne uwidocznianie w nich amian, zasałych „de 
facto“ w tytule własności, wreszcie na wysokość 
kosztów intabulacyjnych. 

e skargi powyższe nie są bezpodstawne, te- 
mu podobno nikt nie zaprzeczy, a chociaż naj- 
częściej przyczyna ieh leży w wadliwości ustawy, 
to przecież w wielu razach spowodowane by- 
wają także nienależytem jej zastosowaniem. Skar- 
gi mówią o nadużyciach, lecz komisja nie mo- 
gac ich sprawdzać, sądzi, że skrzywdzony w obo- 
wiązujących ustawach znaleźć może zawsze środek 
do zniesienia nadużycia. Zresztą sam fakt tak 
licznych użaleń, wszystkie organa dotyczące 
spowodować powinien do ścisłego przestrzegania 
przepisów , obecnie obowiązujących, bo i w ich 
ramach postępowanie sądowe tak w sprawach 
spornych jakoteż niespornych, a szczególniej i 
działalność notarjuszów, stać się może dla ludno- 
ści wiejskiej w wieln wypadkach  zbawienną. 
To samo tyczy się skarg, podniesionych prze- 
ciwko proboszczom, i miejmy nadzisję, że do u- 
sunięcia ich w razie, gdyby gdziekolwiek miały 
być uzasadnione, pierwsi przyłożą rękę sami dn- 
chowni, a to już przez wzgląd na wzniosłe swoje 
powołanie. 

Inaczej się rzecz ma z przypadkami, wywoła- 
nymi wadliwością ustaw lub rozporządzeń obowią- 
zujących. Tu już jest rzeczą Sejmu wykazać tę 
wadliwość i wszelkiemi w jego zakresie leżącemi 
środkami starać się o zastąpienie przepisów takich 
innymi, stosowniejszymi. Otóż nie podlega żadnej 
wątpliwości, że radykalna reforma postępowania 
sądowego w jego całości jest konieczną, żedzisiej- 
sze postępowanie, nciążliwe tak dla stron, jako 


sek dr. Stanisława Madejskiego, domagający się 
tej reformy, ogólnego w wysokim stopniu doznał 


celem wzajemnego porozumienia się co do rozma- | Poparcia. Ostatecznie sprawa ta oprze się o Radę 
itych życzeń i żądań, objawionych im przez wy- |Państwa w Wiedniu, a czem rychlej będzie prze- 
borców, tudzież zastanowienia się bliższego nad| prowadzoną, tem prędzej usunięte będą i skargi 


sposobem urzeczywistnienia ich, o ileby odpowia- 
dały przekonaniu posłów. Wybrana na ten cel 
komisja z 9-ciu członków t. j. Stanisława Jędrae- 
jowicza, Kaszewki, Lenartowicza, Merunowicza, 
Polanowskiego, hr. Artura Potockiego, hr. Reja, 
hr. Jana Tarnowskiego i Zolla, wybrawszy prze- 
woduiczącym posła Polanowskiego, jego zastępcą 
hr. Tarnowskiego, a sekretarzem Jędrzejowicza, 
zaprosiła następnie do udziału w swych posiedze- 
mach dr. Stanisława Madejskiego i wydelegowała 
podkomitet, złożony z posłów: Lenartowicza, hr. 
Artura Potockiego i Zolla, który rozpatrzywszy 
się w postułatach, przesłanych przewodniczącemu 
na tegoż zaproszenie przez przeszło 40-tn posłów, 
zebrał z nich materjał, na podstawie którego 
komisja przystąpiła do ułożenia sprawozdania 
w tym przedmiocie. 

Przedewszystkiem jednak komisja pocznwa 
się do wyrażenia silnego przekonania swego, iż 
posłowie, wybrani z kuryj włościańskich postę- 
pując tą drogą, nietylko nie wykraczają prze- 
ciw kardynalnej zasadzie, iż poseł każdy jako 
reprezentant kraju dobro tego, a nie interes 
pojedyńczej warstwy społecznej ma mieć na 
oku, lecz zasadzie tej w najwłaściwszy sposób 
odpowiadają, skoro dobro kraju wtedy tylkc może 
być osiągnięte, jeżeli interesa wszystkich 
warstw dotyczących zarówno będą uwzględnione. 
Wyborcy w innych kurjach rozmaite mają sposoby 
dla podania do wiadomości ogółu swych posłów 
życzeń swoich, lecz klasa włościańska zwykle 
jednego tylko używa ną to sposobu, t. j. otwar- 
tego zwierzenia się temu właśnie posłowi, którego 
na sejm wysłała, o tem, co jej dolega. Wzajemna 
przeto wymiana Mysli posłów z tej kurji jest tu 
bardzo wskazaną i podyktowaną chęcią spełnienia 
dobrze pojętego obowiązku obywatelskiego. 

Tą drogą postępowali posłowie już w po- 
Przednich kadencjach sejmu krajowego, i w ten 
sposób osiągnęli nie jeden pomyślny glą włościan 


na wielką część ciężarów, na które nasz lud teraz 
narzeka. Z tej przyczyny uważa także komisja za 
rzecz niewłaściwą obecnie, zanim akcja pod tym 
względem będzie rozpoczętą, poruszać osobno spra- 
wę zaprowadzenia sądów pokoju lub gminnych, a 
to tem bardziej, skoro to zrealizowaniu nierównie 
dalej sięgającej myśli posła dra Madejskiego sta- 
nąćby mogło na przeszkodzie. - 

Wniosek tego posła dąży wprawdzie i do 
zmiany przepisów co do egzekucji sądowej, mimo 
to komisja uważałaby już obecnie za właściwe 
dążyć za pośrednictwem odrębnego wniosku do 
tego, aby egzekucja na nieruchomości, sama przez 
się nader kosztowna, nie była dopuszczoną przy 
bagatelnych sumach, wyjąwszy, iżby przeprowa- 
dzona poprzednio egzekucja na ruchomości oka- 
zała się bezskuteczną. 

Zwolnienia mas spadkowych do wysokości 500 
złr. od spłaty należytości, wys. Sejm domagał się 
już oddawna, a w roku obecnym sprawa ta przez 
wniosek hr. Tyszkiewicza znów została poruszoną. 
Zresztą nadmienić tu wypada, Że minister skarbu 
wniósł w Izbie deputowanych projekt zmniejszenia 
o połowę należytości przy masach do 1.000 złr. 
wartości i projekt ten w dotyczącej komisji jużzo 
stał przyjęty. 

Prędsze założenie ksiąg gruntowych byłoby 
bardzo pożądane, zależy jednak w pierwszej linii 
od pomnożenia sił konceptowych w naszych sądach, 
czego się nasze władze sądowe i delegaci do Rady 
państwa ciągle domagają. 

Wciąganie zaś z urzędu zmian, zaszłych w 
tytule własności zagród włościańskich , zostało już 
w roku obecnym na mocy odrębnej ustawy przy 
spadkach zaprowadzone, pośrednio zaś przymus 


taki z powodu utrzymywania ewidencji ka 
tastru gruntowego osiągniętym bywa i w innych 
wypadkach. 


Co się wreszcie tyczy żądania zmniejszenia 
kosztów intąbulacyjnych, to uzasadniony wniosek, 


W onegdajszym numerze podaliśmy niedo- 
kładnie przemówienie p. Czaykowskiego, jako 
mowcy generalnego przeciwko wnioskowi Wydziału 
krajowego, w sprawie wyboru z okręgu Lisko- 
Baligród-Lutowiska. Uzupełniając tedy nasze do- 
niesienie nadmieniamy, że p. Czaykowski 
oparł swoje wywody na ordynacji wyborczej, nie 
dozwalającej równoczesnego wykonywania dwóch 
mandatów przez jednego posła. Dalej rzekł mowca : 
Wniosek Wydziału krajowego da się tylko wtedy 
uzasadnić, jeżeli się przypuści, że od chwili do- 
konanego wyboru, p. Żurowski jest nieprzer- 
wanie posłem włościańskim. Przeciwko temu przy- 
puszczeniu świadczy jednak fakt, że wybór posła 
Zurowskiego z okręgu większych posiadłości, zo- 
stał sprawdzony, że poseł ten złożył przyrzeczenie 
i że wykonuje mandat poselski w charakterze 
reprezentanta okręgu większej posiadłości. Wyko- 
nując już mandat z jednego okręgu wyborczego, 
nie może p. Źurowski być równocześnie posłem 
z drugiego jeszcze okręgn, a gdyby nawet był 
wybrany w okręgu Lisko- Baligród, to przez spraw- 
dzenie wyboru, złożenie przyrzeczenia i wykony- 
wanie mandatu z okręgu sanockiego, byłby ten 
mandat utracił. 

Mowca sądzi, że jest to fakt nowy, nie roz- 
strzygnięty dotąd żadnym precedensem i oświadcza, 
że w uchwale wys. Sejma będzie widział inter- 
pretację faktyczną ordynacji wyborczej, a uwa- 
żając, że jedynie Sejm jest uprawniony do inter- 
pretowania ustawy, oświadcza, że jakakolwiek bę- 
dzie uchwała Sejmu, on przed nią uchyli czoło. 


ledczego. 

Podziękowanie. Pani Katarzyna Mikulińska 
złożyła w prezydjnm magistratu list zastawny Tow. 
kredyt. ziem. nominalnej wartości 100 sł. z przezna- 
czeniem zasilenia żelaznego funduszu zakładu św. Ła- 
zarzą we Lwowie. Za ten dar szczodry składa pre- 
zydent miasta szanownej dawczyni imieniem rzecsonego 
zakładu uprzejme podziękowanie. 

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwo- 
ska. Przeniesieni ks. Paweł Kręcisz s Husiatyna do 
Nastasowa (z siedzibą w Chodaczkowie Wielkim) i 
ks. Michał Konarski z Nastasowa do Husiatyna. — 
Ks. Igsacy Pogonowski, dyrektor lwowskiego zakładu 
głuchoniemych , zrezygnował z urzędu profestra supl. 
katechetyki metodyki in studio domestico pro Rega- 
laribus, a na jego miejsce mianowany prof. supl. tego 
przedmiotu o. Leon Trusiewicz, z zakonu OO. Ber- 
nardynów, supl. katech semin. pedag. męzk. W miej- 
sce zaś o. Szczep. Bodnareskula, s sakonu OO. Fran- 
ciszkanów, prof, prawa kan., który także z tego urzę- 
du zrezygnował , został profes. supl. juris canonici o. 
Apol. Garguliński, s zak. OO. Bernardynów. — Ks. 
Karol Łaś, wikary w Janowie ad Trembowla , został 
(z powodu choroby) na 3 miesiące uwolniony a cura 
animaram. Wikarjuszsem w Janowie sostał ks. Ignacy 
Gurak, przeniesiony tamże z Jagielaicy. — Ks. Edw. 
Próchniecki, nowo wyświęcony kapłan, przeznaczony na 
wikarcgo do Białegokamieaia, a o. Teodor Szubert, 
z aakonu OO. Reformatów, konwentu w Rawie, usta- 
nowiony kooperatorem prsy parafji tamtejszej. -— Ke. 
Anatoli Zienkowicz, kapłan przybyły z Rosji, otrzymał 
aprobatę biskupią. 

Dyecezją przemyska, Ks. Józef Tokarski, były 
adm. w Manastersu, przeznaczony na koop, w Panta- 
lowiecach. — Ks. Ignacy Węgrzynowski, proboszcz w 
Stobiernej, otrzymał 22. września kan. inst. na prob. 
w Świlezy. — Ks. S. Dsiedziea, byłego administ. w 

wilczy, pozostawiono tamże nadal jako kooperatora ; 
zaś ks. K. Wolwowicza, koop. w Stobnicy, mianowano 
admin. dla tejże parafji. 

Dyecezja tarnowska. Ks, Jacek Tylka, doktorand 
teologji, mianowany prof. supl stadii. biblici novi foe- 
deris, a prow. teologji pasterskiej. 

Wykaz inspekej: dyrekcji policji s dnis 
8. października. Złożono w pol. zgubiony wieniec 
grobowy i luskę trseinową sapomnianą w dorożee, i 
śczarne palto żydowskie będące w podejrsanem posia- 
daniu. — Prsyaresztowano Tomasza Boniego ze skra- 
dzionym kocem, a Marję Gargulę za kradzież turec- 
kiego szala, damskiego płaszcza i ciemnego letniego 
paletota, któreto przedmioty zastawiła jnż w zakładzie 
zastawaiczym, 


Donieśliśmy przed paru dniami, że w skutek 
postanowienia sfer rządowych tegoroczna sesja 
Sejmu naszego będzie mogła trwać, pomimo zwo- 
łania delegacyj wspólnych, do końca b. m., lub 
może nawet dłużej. Objawiliśmy szczerą radość 
z tego powodu, a nie potrzeba dodawać, iż radość 
tę podzielano ogólnie; przedłużenie bowiem sesji 
sejmowej jest najważniejszym krokiem do na- 
dania pracom sejmowym tyle pożądanej pło- 
dności. 

Kiedy jednakże przyszło rzecz tę, tak na po- 
zór łatwą, zastosować w praktyce, powstały pewne 
wątpliwości, które całą kwestję w zupełnie nowem 
postawiły świetle, tak wobec kompetentnych kół 
poselskich, jakoteż wobec opinji organów rządu. 
W każdym razie zwołanie delegacyj musi sprowa- 
dzić w obradach Sejmu przerwę, która będzie mu- 
siała być dłuższą, niżby się to na pozór zdawało. 
Ukonstytuowania się delegacji zajęłoby co najmniej 
dni kilka, a przez ten czas musiałyby ustać ko- 
niecznie najważniejsze prace komisyj sejmowych, 
bez tych bowiem członków, którzy zasiadają w de- 
legacji, komisje się nie obejdą. 

Powstaje prócz tego pytanie, czy w ogóle 
będzie można poprzestać na tem, by członkowie 
delegacji powrócili natychmiast po jej ukonstytu- 
owaniu się do Lwowa. Wobec zaciętości centra- 
listów zdaje się być rzeczą prawie niezbędną, aby 
ani jeden głos nie braknął prawicy w delegacji 
austrjackiej. 

Wobec tego jest niepodobnem przedłużenie 
sesji sejmowej, a możnaby chyba mówić o jej 
odroczeniu. Sprawę tę waiął sobie do serca szcze- 
gólniej „klub środka*, który postanowił już wszel- 
kich dołożyć usiłowań, ażeby — jeżeli to będzie 
możebnem — odroczyć sesję na czas pomiędzy ze- 
braniem się delegacji a Rady państwa. 

W każdym razie wygranoby wiele, gdyż po 
ponownem otwarciu sesji możnaby było przystąpić 
natychmiast do drugich czytań wniosków i przed- 
łożeń, nie tracąc czasu na wybory komisyj. 

Komisja szkolna uchwali dziś w trzeciem 
czytaniu swe wnioski, dotyczące reformy szkół lu- 
dowych, a zawarte w drugim tytule znanego wnio- 
sku p. E. Czerkawskiego. Tytuł ten dotyczy, 
jak wiadomo, planów nauki w szkołach ludowych, 
do których uchwalenia Koło polskie w Wiedniu 
nabyło z takim mozołem prawo dla Sejmu na- 
szego. 

Inne tytuły wniosku p. Czerkawskiego 
dla braku czasu będą musiały być odroczone. 

Do osiągnięcia rezultatów wniosku p. mar- 
szałka dążyć będzie komisja za pomocą rezolucji 
i zmiany $ 12 ustawy szkolnej. Rząd nie będzie 
miał powodu sprzeciwiać się temu. 

Krakowska Izba handlowa wniosła petycję o 
objęcie kolei północnej w zarząd pań- 
stwa po wygaśnięciu przywileju. 

Komisja prawnicza uchwaliła oświadczyć 
się za przyznaniem głosu wirylnego rektorowi 
techniki; wniosek ten nie ma szans. 

W komisji administracyjnej dla sprawy po- 
dzielności gruntów, dotąd nikt nie wystąpił z 
obroną nieograniczonej wolności dzielenia. Refe- 
rentem sprawy będzie profesor Pilat. 


Kraków 8. października, Prezydent miasta, ur. 
Weigel, wyjeżdża dziś pociągiem pospiesznym do 
Lwowa, by uczestniczyć w rozprawach sejmowych ; 
mą on samiar wnieść na jednem z najbliższych po- 
siedzeń petycję do Sejmu o uchwalenie ustawy co do 
założenia domów dobrowolnej i prsymnsowej pracy 
w Krakowie i w innych większych miastach Galicji. 

Zibiory muzealne książąt Czartoryskich pozostaną, 
jak się zdaje, na stałe w Krakowie, książę zamierza 
bowiem wcielić bndynki, w których się mieszczą przed- 
mioty musealne, do majoratu nazwiska Czartoryskich, 
a nadto ma w planie statny itp, przedmioty, znajdu- 
jące się po za Krakowem, tn sprowadzić i ozdobić 
niemi wnętrze, tudzież przystęp do muzeum. 

Nowa obecnie obowiązująca ustawa przemysłowa 
wprowadziła wielki ruch między klasę rzemieślniezą ; 
wszędzie odbywają się ciche zgromadzenia celem łą- 
czenia się w większe zgromadzenia i stowarzyszenia, 
zapobiegania fuszerce itp. Jak tylko nadejdzie odpo- 
wiedź Izby handlowej co do projektu złączenia poje- 
dynczych maiejszych cechów w większe, rozpocznie 
się stanowcza organizacja cechów. 

Widocznie pod szczęśliwą gwiazdą zwołanem zo: 
stało dzisiejsze posiedzenie rady miasta. Posiedzenie 
nie trwało dłużej jak 55 minut, a mimo to porsądek 
dsienny supełnie wyczerpano, szałatwiając 18 przed- 
miotów ; i tak powołano na członka komisji admini- 
stracyjnej prof. dra Domańskiego, zatwierdzono do- 
stawę węgla i drzewa opałowego, asygnowano płace 
wdowom pp. Łosińskiej i Popielowej, przyjęto zapis 
1.000 słr. śp. Stanisława Małachowskiego na rzecz 
ubogich i przyjęto 4 osoby do gminy. Sprawozdanie 
komisji archiwalnej i komisji, zajmrjącej się szkołą 
rzemieślniczą, przyjęto do wiadomości; do szkoły tej 
nader prosperującej uczęszczało z końcem roku szkol- 
nego 403 nezni terminatorów, bibljoteka wzrosła do 
286 dzieł, ogółem wypożyczyli uczniowie 1.860 ksią- 
żek do czytania. Dr. Warszauer domagał się w dro- 
dze interpelacji zaprowadzenia osobnej szkoły rze- 
mieślniczej na Kazimierzu, wnioski w tym względzie 
mają być przedłożone sekcji szkolnej, W końcu refe- 
rował radca profesor Gwiazdomorski samknięcie ra 
chunkowe za rok 1881, z którego okazuje się, iż 
preliminars dochodu wynosił 495.116 słr. Wpłynęło 
w rzeczywistości 533 515 złr. 89 et. Rozchód wy- 
--—- į nosil 525.788 złr. 47'/, et. Dodatkowe kredyta wy- 
nosiły 16.752 złr. Majątek zakładowy wynosił z koń- 
cem 1882 roku 102.400 słr. 48 ct. Sprawozdanie 
powyższe przyjęto do wiadomości i udsielono absolu 
i torjam. W końcu powołano na radcę miejskiego w miej 
sce zmarłego Salomona Deichesa p. Stanisława Armó 
łowicsa, starszego cechu rzeźników. 

Z Kamionki Sirumiłowej otrzymujemy wia- 
domość, za której prawdziwość ręczymy. Odbyła się 
tam ośmdniowa misja przy końcu Września. Naj- 


= KRONIKA. 


Lwów dnia 8. października, 


Wiadomości osobiste. Dr. Aleksander J ano- 
wiesz, mianowany profesorem nadzwyczajnym w uni- 
wersytecie lwowskim, złożył adwokaturę. — József 
Nawarski, przed paru laty artysta dramatyczny 
sceny krakowskiej, smarł oaegdaj po długich i cięż- 
kich cierpieniach w Krakowie w 38 roku życia, pó- | rgewielebniejszy metropolita zalecił wszystkim oko 
zostawiając wdowę z małoleżniem dzieckiem. licznym księżom obrz. gr. kat, aby w czasie misji 

W Zakładzie narod. im. Ossolińskich odbe ks. Misjozarzom dopomagali w słuchania spowiedzi. 
dzie się dnia 12. bm. o gods. '/,12 s rana uroczyste, Wszyscy byli prses miejscowego proboszesa sapro- 
doroczne posiedzenie, na którem sdaną będzie publics- | sgeni, leca Żżadez nie usłuchał głosu swego arcypa- 
ności sprawa z całorocznych czynneści Zakładu, a dr gsterza, tylko jeden ks. Michał Cegielski, paroch ka 
Fryderyk Papće ndezyta rozprawę Swą o zabicin An- | mionecki. 
drzeja Tęczyńskiego w r. 1461 w Krakowie. Warszawa 7. paźdszierzika. Kurator okręgu 

Komitet centralny do obchodu jubileuszu od- |naukowego, Apuchtin, udał się wenoraj do Lublina. 
sieczy we Lwowie odbył dn. 6. bm. ostatnie swe po- Dzisiaj, wychodząc s mieszkania swego do biura, 
siedzenie pod przewodnictwem ks. Adama Sapiehy. Ze |padł nagle i zakończył życie Adam Jasiński, naczel- 
sprawozdania sekretarza okanało się, że komitet po|nik I. wydziału kancelarji p. oberpolicmajstra, urzę- 
opędzeniu wydatków posiada jeszcze blisko 3000 sł. |dnik sumienny, powszechnie w mieście naszem znany. 
które uchwalono odstąpić komitetowi pomnikowemu, Ks. arcybiskup warszawski udaje się w nadcho- 
urzędującemu pod przewodaictwem hr. Russockiego. Na- | dzącą środę do Grodziska i wizytujące kościoły zabawi 
stępnie uchwalono znieść się z p. Wisłockim w Kra-|w dekanacie tamesznym dni jedenaście. 
kowie i prosić go, aby wydrukował w 1000 egzempl. W tych dniach obywatel tutejszy p. G. otrzy- 
swoje dzieło o obchodzie jubileuszowym na koszt ko- |mał z rąk ks. M. papiery, zawierające niezmiernie 
mitetu, a w końcu postanowiono rozesłać 37,000 e-| ważne dokumenty, na podstawie których będzie mógł 
gzemplarzy obrasków pamiątkowych radom szkolnym, | odzyskać majątek ziemski na Podlasiu, zostający obe- 
dla rozdania ich pomiędzy dzsiatwę wiejską, i zniżono|enie w posiadaniu p. x» Majątek ten niegdyś nale- 
cenę medalów na 2 sł. dla esłosków komitetu, poleca- |żał do ojca p. G., zmarłego przed 15-tu laty, a po 
jąc pozostałą część medalów dać do sprzedaży które- |Śmierci jego obecny właściciel wystąpił z tytnłami 
mu s księgarzów. Ukończywszy w tem sposób czynno-| własności i dobra zagarnął, Od kogo mianowicie po- 
śej , komitet rozwiązał się , wyrażając podziękowanie 


towarzyszy s Cserniowiec, obwinionych o nsiłowane |otrsymali za pośrednictwem dozorców rówirowych po- 
przekupienie tamtejszej prokuratorji, oraz sędziego | lecenie, iżby nie zajmowali się sprzedażą lasek grub- 


szych, nad zwykle używane, jak również opatrzonych 
w toporki, młotki itp, Zmajdujące się w sklepach po- 
dobnego rodzaja laski powinne być, z chwilą otrzyma- 
nia tego rozporządzenia, s handlu wycofane. 

Plan regulacyjny m. Warszawy, przedstawiony 
jeszcze w r. 1882 przez zarząd miejski do satwier- 
dzenią jenerał-guberaatorą warszawskiego, został zwró- 
cony s oznaczeniem potraeby pewnych modyfikacyj, 
mających na celu rozszerzenie niektórych zbyt zacie- 
śnionych dzielnic naszego grodu. Po ponownem rospa- 
trzenin w zarządzie miejskim i poczynieniu smian od- 
powiednich , plan ten będzie jeszcze raz przedłożony 
jenerał-gubernatorowi do zatwierdzenia, 


W Moskwie odbywa się śledztwo kompromita- 
jące w sprawie kosztów iluminacji podczas nuroczy- 
stości koronacyjnych. Okazało się, że preliwjnowana 
kwota 200.000 rubli na ten cel przekroczona go- 
stała o 80.000 rubli nie dlatego, aby istotnie oświe- 
tlenie miasta tyle miało kosztować, ale dlatego, że 
liweranci mieli zbyt długie palce. Między innemi 
dowiedziono, że z policzonych 200 pudów materjału 
na ognie bengalskie dostarczono tylko 20 pudów itp. 


Pani Modrzejewska nie wraca, jak zapewniały 
Czas i Gazeta Lwowska. Pani M. znajduje się obe- 
enie w pożądanym stanie zdrowia w Bostonie i lada 
dzień puści się s utworzoną przez się kompanją , jak 
to już donoszono, w podróż po Ameryce, i zdaje się, 
Australji. W Bostonie interesa artystki impressarja 
idą pomyślnie, gra odbywa się dwa razy dziennie s% 
powodzeziem. Zamiersoną podróż odbędzie pani Modrz. 
specjalnym pociągiem, który mieści salony, sypialnie, 
kuchnie, słowem, jest zupełsym hotelem. Podróż taka 
bez odpoczynku, jak zapewnia list artystki, pisany do 
rodziny, potrwać ma pół roku. 


Praktyczne krzesło. Aktor amerykański, na- 
zwiskiem Mackaye, wynalazł krzesło, nader prakty- 
czae, nadające się bardzo dobrże do teatra i loka- 
lów, w których się odbywają zabawy. Natychmiast 
po powstaniu z krzesła ssnwa się ono samo, robiąc 
miejsce do przejścia. Pod siedzeniem jest schowek 
na kapelusz i paltot, po bokach zaś miejsce na laskę 
lub parasol. 


Paryż 8. października. Syn posła greckiego, 
Maurocordato, zastrzelił się przypadkowo, pró- 
bując rewolwer. 

Strauss, król walca i ulubieniec przepadającego 
sa operetką Wiednia , doznał fatalnego przyjęcia w 
Berlinie. W nowo otwartym teatrze dawano jego o- 
pere komiczną „Noc wenecka“, a przebieg przedsta- 
wienia rówaał się skandalowi teatralnemu. Publiczność 
już s początku źle była usposobioną dla kompozytora 
wiedeńskiego, mimo , że niektóre nnmera aktu 1 i 2 
na rzeczywiste sałngiwały uznanie. Gdy zaś tenor 
Steiner w akcie 3 zaśpiewał walca o kotach nocnych, 
zakończonego wyrazem: „Miau!*, rozległ się s galerji 
okrzyk: „Au!*, który potężniał w miarę tego, jak 
parter domagał się spokoju. Teaor skonfandowany 
przestał śpiewać, lecz gdy na nowo rozpoczął arję, 
publiczność zawołała: „Przestać!* Blady i drżący sie- 
dział Strauss przy pulcie dyrygenta. Dopiero później 
złagodaiało usposobienie publiczności i wysłuchaao o- 
peretki do końca bez ataku na kompozytora, Dodać 
należy, że na kariynie nowego teatru berlińskiego, 
który tak niegościnnie przyjął Straussa, wymalowani 
są mistrze wesołej masy operetkowej: Suppe, Millócker 
i — Strauss. 

Nowe dzieło muzyczne. 
ogłasza następujący inserat: 

Zapowiedź nowości! 
Termin pojawienia się: 29. września 1883, o godz, 
Jej rano. r 


Leipziger Tageblatt 


Ryszard B.... 
= Opus 4. = 
„Dziewczynka, miła i ładna“ eto. 
pieśń dla głosu dziecięcego z akonepanjameatem har- 
moniki. Na dwie ręce. Bardzo melodyjna. Cena nie 
do opłacenia. 

Nakładca tak jest zaślepiony w swem dziele, że 
nie odstąpi go nikomu. Z tego powodu pojawia się 
tylko 1 bardzo ozdobny egzemplarz. 

Kompozytor i nakładca. 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Pani Dowiakowska saangażowaną została przes 
tntejszą dyrekcję do partyj dramatycznych i w piątek 
przyjeżdża do Lwowa. — Pani Wilt, która miała 
przyjechać na wystepy gościnne w połowie bież. mies., 
odłożyła swój przyjazd s powodu choroby. W skutek 
ajadliwego ukąszenia w rękę przez muchę, zachorowała 
niebezpiecznie i leży obłożnie chora w Bernie. 

Panna Sułkowska wystąpiła onegdaj po ras 
pierwszy za scenie krakowskiej w roli hrabiny Su- 
charow w „Fedorze* i przyjętą została nader sym- 
patycznie przez publiczność, 

Pani Zawistowska (Destino), znana z lat da- 
wnych nauczycielka śpiewu, uczennica Lampertiego, a 
mistrzyni w pierwszych czasach Marceliny Kochań- 
skiej, ma samiar przybyć, jak się dowiadujemy , do 
Lwowa i założyć tu szkołę śpiewu. Wiadomość tę 
przyjmie sapewne chętnie nasz świat musykalny. 

Akademia umiejętności. Dnia 5. października 
w piątek, pod przewodnictwem dr. Estreichera, od- 
było sie w Akademji umiejętności zwyczajne posie: 
dzenie Wydsiału filologicznego. Dr. J. Hanusz caytał 
o jęsyku i treści rękopismu staropolskiego s pierw- 
szej połowy wieku XVI, znajdującego sie w bibljo- 
tece uniwersyteckiej w Monachium. Jest to książka 
do nabożeństwa Zygmonta I, p. t. „Szezyt dnszny.* 
Zawiera ona między innemi 10 hymnów i pieśni ry- 
mowanych do Najśw. Panny Marji. W dalszym ciągu 
dr. Hanusz mówił o książce do nabożeństwa królowej, 
znajdującej się w bibljotece król. monachijskiej, Jest 
to przepyszny rękopism pergaminowy w Śce. Na 
karcie 162 czytamy następującą dedykację: 

„Naiasnieyszey Krolowey Jey Mói Paniey Pa- 
niey Mlewey Patronce y Dobrodzieyce swojey wielkiey 
niegodne Karmelitanki Bosse konwentu Warszawskiego, 
na zaak wiernego poddaństwa y dożywotnich modlitw, 
te Xiażeczkę duchowną ofiarnią.* Książeczkę tę prsy- 
wiosła ze sobą do Monachium księżniczka Teresa 
Kunegunda, córka Jana III, którą w r. 1694 wy- 
szła sa Max. Emanuela, elektora bawarskiego. Dla- 
tego też w katalogu bibljoteki nazwany jest ten 
rękopism: Liber precarius  Polonieus  Theresiae 
Kunigundae Electricis Bavarie, Principissae Po- 
loniae, i jako taki ogłoszony był w Czasie (28. 
września br.) pod rubryką „Sobiesciana.* 

W końcu prof, K. Morawski przedstawił pracę 
swą i wyłożył jej treść p, t, „Andrzej Petrycy Ni 


chodzą dokumenty, przywracające młodemu @. mają-| decki, jego pisma i życie." 


DZIENNIK POLSKI 


W wydawnictwie ludowem, którego odpowie- 
dzialnym redaktorem jest p. Kaźmierz Okaz, wyszły 
Są 
to powiastki, bardzo popularnie i zajmująco skreślo- 
ne, z których jedna, ruska, opowiadą o losach Rusi- 
Wydawnictwo wielce około oświaty 
ludowej zasłużonego komitetn zachowało ton i kieru- 
wydawanych po r. 1866 pod firmą 


właśnie 7, 8 i 9 książeczka rocznika drugiego. 


na w Ameryce. 


nek publikacyj, 
nieodżałowanej pamięci patrjoty, Śp. Młoekiego, a 
tradycja najlepszą jest jego zaletą. Nadto książecz 
te odznaczają się niebywałą dotąd taniością, 


w Królestwie, 


założonemu, najliczniejsza należy się prenumerata 


Ten 1 słr. to obowiązek narodu wobec braci z pod 
żąduej oświecezia i zbudowania. 


słomianej strzechy, 
Adres wydawnietwa : Ulica Kopernika, 1. 9. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(m.) Sprawy kolejowe. Rada zawiadowcza galicyj- 
skiej kolei Karola Ludwika oświadczyła ministerstwu han- 


dlu, że wytyczenie trasy projektowanego połączenia kole 


jowego między koleją Karola Ludwika i okolicą ujścia 
Sanu do Wisły w kiiku kierunkach zostało rozpoczęte i że 
wykończenia tych robót spodziewać się należy z pewno- 
ścią w ciągu miesiąca psździeruika b.r. Dopiero po ukoń- 
czeniu odnośnych badań będzie rada zawiadowcza mogła 
oświadczyć, którą linję kolejową uważa jako wskazaną ze 
względu na interes przedsiębiorstwa kolejowego, a zarazem 
interesom publicznym najbardziej sprzyjającą i pod jakie- 
mi warankami pomienione Towarzystwo kolejowe byłoby 
skłonne do budowania liuji z Rzeszowa do Rozwadową, 
lub z Dębicy do Tarnobrzega, a względnie z Rzeszowa 


przez Majdan do Tarnobrzega. 
Lwów 5. października, 

z wag) miejskiej). 
Pszenica czerwona złr. 


9:— do 10:60, pszenica żółta —'— do —'—, Żyto 7:80 
8'25, jęczmień browarny 6'30 do —*—, jęczmień na 
paszę —*— do —'—, owies 6— do 680, groch do go- 
towania —:— do —'—, groch na paszę — — do ——, 
kuknrudza —'—, hreczka 7:20 do —'—, koniczyna czer- 
wona —'— do —'—, tymotka —'— do ——, fasola 
—— do —'—, bób — — do —'—, wyka — — do ——, 
spirytus —'—-. 


Stanisławów. Stan wkładek kasy oszczędności mia- 
sta Stanisiawowa wynosił z dniem 31. sierpnia 1883. 
n3688 stron 1,353.267 złr. 16 ct., w miesiącu wrześniu włe- 
żyło: na dawne książeczki 172 stron, na nowe 11l, razem 
częściowo 187 
stron, zupełnie 73, razem 260 stron 42 326złr. 1 ct., przy- 


283 stron 50.996 złr. 75 et. — wyjęło zaś: 


było zatem 8670 złr. 74 ct. 


Stan wkładek z dniem 30. września 1883. wynosi 


u 3726 stron 1,361.937 złr. 90 ct. 


0- 
rządku dziennym pierwszego posiedzenia jest mię- 
dzy innemi rezolucja dotycząca „praw historycz- 
nych Tryestu i potrzeby pogodzenia ustaw państwo- 
wych z tegoczesnemi zasadami wolności, samorządu 
i narodowości*. 

Kólmische Zeitung zamieszcza na czele pismo 
z Czech otrzymane, które zawiera  wezwa- 
nie do niemiecko-liberalnej partji, aby zbliżyła się 
do rządu i przez to odzyskała dawne stanowisko. 
Hr. Taaffs do prowadzenia swojej dotychczasowej 
polityki jest zmuszony przez niemiecką partję, 
gdyż jedynie porozumienie z Czechami i Polakami 
dozwala mu rozporządzać w parlamencie większo- 
ścią głosów. Autor pisma wykazuje, że partja nie- 
miecką sama jest winna, iż utraciła swoje dawne 
stanowisko i kończy temi słowy: „Należałoby par- 
tji niemieckiej wejść w siebie, zaprzestać ustawi- 
cznej opozycji, zgadzać się na każde rozumne i 
sprawiedliwe przedłożenie rządowe, a wreszcie roz- 
począć więcej pozytywną działalność“. 

Ze Serajewa donoszą, że rekrutacja w Bośniji 
przeprowadzoną została wszędzie bez przeszkody. 
W Serajewie zasenterowano 12 ladzi, w Trawniku 
39, w Dolnja-Tusla 32, w Mostarze 60, w Banja- 
luce 81, a w Gacku 12. 

W węgierskiej izbie deputowanych utworzył 
się klub antisemicki. lIstocay, Onody, J. Si- 
monyi i Szell stanowią prezydjum nowego klubu. 
Członkom klnbu we wszystkich sprawach, nie do- 
tyczących kwestyj żydowskich, pozostawiona jest 
zupełna swoboda, Klub przyjmuje na nadzwyczaj 
nych członkówitakże osoby nie będące depntowanymi. 

Marine Verordnungsblatt w dłuższym artykule 
stara się wykazać potrzebę zaprowadzenia szybko- 
łodzi, któreby przenosiły torpedy w pobliże nie- 
przyjacielskich okrętów. Militär Wochenblatt do- 
maga się równocześnie wprowadzenia tzw. „Mehr: 
tader.“ 

Z Petersburga donoszą: Rozkazem do zarządu 
wojskowego zawiadomiono, że w wojsku kozaków 
kubańskich sformowanych ma byćłośm miejscowych 
komend, 

Dnia 5. bm. o godzinie 7ej zrana, zwłoki Tur- 

` geniewa przywieziono do Wierzbołowa, gdzie usta- 
wiono je w miejscowej cerkwi. Do Petersburga 

| zwłoki wysłane zostały wczoraj. W cerkwi 

. wierzbołowskiej w około trumny zawieszono wień- 

| ce zagraniczne i świeżo nadesłane z Carstwa. Ww 
Petersburgu ciało zmarłego poety stanie dziś 

o godzinie llej zrana, 

Tagblatt wiedeński zamieszcza korespondencję 

z Berlina, w której, jakoby dobrze poinformowany 

. korespondent donosi, że w Berlinie ścierają się cią 

„gle dwa potężne prądy, z których jeden, a na 

_ czele jego stoi Bismark, przeciwny jest zjazdowi 

cesarza niemieckiego z carem, drugi zaś prze ku 

temu gwałtownie. Osobiste sympatje cesarza są 
oczywista aa zjazdem, obecny jednak kierunek 

"polityki niemieckiej nie daje się pogodzić z temi 

| sympatjami, i oto zkąd owe ciągłe doniesienia o 

| zjeździe cesarza Wilhelma z carem, którym znów 
zkąd inąd zaprzeczają. 

j Dzienniki francuskie partji nieprzejednanych 
przygotowują adresy sympatji dla Thibaudina. 

i Wszystkie kontrakta liwerunkowe dla angiel- 

-bkiej armji okupacyjnej w Egipcie przedłnżone 

, zostały do 1. kwietnia 1884. 

Wszystkie dzienniki hiszpańskie bez względu 
na swoje polityczne tendencje, starają się uspokoić 

umysły w Hieapanji. Toeria zaprzecza, jakoby ka. 


prenu- 
merata bowiem na caly rok (12 książeczek) wynosi 
1l głr. Jeżeli dodamy, że wydawnictwo wspiera bespła- 
tnie różne czytelnie ludowe i kółka rolnicze, i że z po- 
wodu swego kierunku patrjotycznego nie ma odbytu 
możemy Śmiało weswać ogół do naj- 
gorętsżego poparcia doniosłych nusiłowań komitetu i 
przypomnieć, że wydawnictwu temu, na wielką skalę 


(Sprawozdanie zbożowe 


9:50 do 940, pszenica białe 


Przegląd polityczny. 


Fernan-Nunez miał opuścić Paryż, gdyby Ferry nie 
uczynił zadość wymaganiom Hiszpanji, Globo za- 
mieszcza protest około tysiąca młodzieży przeciw 
pogłosce o zamierzonej przez nią antifrancuskiej 
manifestacji, a El Parvenir, El Libnral, El Pro- 


cuski nie chcieli króla hiszpańskiego obrazić. 


capo zwidzi Sardynię w celach strategicznych. 


© e e L 
Sejm galicyjski. 

Posiedzenie XIV. dnia 9. października. 
Początek o godz. 11 m. 15. 

Spis petycyj jest następujący : 

Wydział krajowy z petycją Wojciecha Wil- 
czyńskiego o udzielenie mu veniam aetatis i stu- 
diorum. Gal. Tow. leśne we Lwowie o subwencję 
na wydawnictwo Sylwan. Rada pow. Jasielska o 
nadanie egzekutywy Wydziałom pow. Wydział 
pow. w Myślenicach o zniesienie chajderów. Qtmina 
Biłka szlachecka i inne, w przedmiocie uciążliwej 
manipulacji przy opłacaniu podatków w kasach 
rządowych. Gmina Wełdzirz, Pacyków i Nowosie- 
lec o uwolnienie od obowiązków dostarczania ma- 
terjałów i robocizny do budowy drogi Dolińsko- 
Węgierskiej, Rada pow. Jasielska o ustanowienie 
gmin zbiorowych. Gmina Pruchnik o utworzenie 
sądn pow. w tej miejscowości. Gmina miasta Ro- 
batyna o pożyczkę na budowę koszar. (mina 
miasta Sniatyna o opiekę z powodu beżprawnego 
zakwaterowania 1 szwadronn huzarów. Poszkodo- 
wani gradobiciem gospodarze gruntowi w Ujso- 
łach o bezprocentową pożyczkę. Mateusz Maśla- 
nik, wójt, o zapomogę. Ksiądz Włodzimierz Ma- 
nasterski o zapomogę. Edward Schneider, ck. po- 
borca emer. o wydanie kaucji służbowej. Myśle- 
nicki oddział Tow. rybackiego o uregulowanie pra- 
wa rybołostwa. Gmina Gilowice o wyjednanie 
opłaty rocznych 140 złr. z funduszu religijnego, 
celem utworzenia osobnego probostwa w tej gmi- 
nie. Komitet cerkiewny w Neznaniowie o zasiłek 
na przyozdobienie cerkwi. Rada pow. Trembowel- 
ska o budowę kolei żelaznej z Tarnopola w kie- 
runku półn. do Šniatyna. 

Józef Górski, nauczyciel, o aapomogę. Wy 
dział stowarzyszenia głuchoniemych „Nadzieja“ o 
snbwencję, celem ntworzenia oddziału dla głucho- 
niemych kobiet. Gmina Neznaniów o pożyczkę na 
dokończenie budowy sakoły, Szymon Nałewajko, 
nauczyciel, o policzenie 5 lat służby. Bonifacy 
Rozłucki i Józef Obst, nauczyciele, o stabilizację. 
Władysław Szeliga, nauczyciel, o przyznanie cha- 
raktern nauczyciela szkoły wydziałowej. Marcin 
Humieniak o posadę nauczycielską. Gmina miasta 
Buczącza o zmianę $ 21 ustawy szkolnej. Krako 
wska Izba handlowo - przemysłowa o objęcie kolei 
północnej cesarza Ferdynanda w administrację 
państwa. Wydział powiatowy w Kołomyi o zmianę 
$ 12 nstawy drogowej. Gmina C:chów o uwolnie- 
nie od opłat mytniczych przy drodze Jurków- Wytry- 
szków. Gmina Chłomcza i Dobra o subwencję na 
przekopanie Šavu. Gmina Łanczyn o przyjęcie 
ogi Łanczyn Mołodiatyn na fundusz pow. Gminy 
łpiny, Żurowa, Olszany i Jodłówka o dokończe- 
ie funduszem krajowym dojazdu do dworca w Tu- 
owie. Gmina Witków o ustanowienie w tej gmi- 
ie posterunku żandarmeryjnego. Kom. cerkiewny 
Lubaczowie o subwencję na wewnętrzną restau- 
ję cerkwi, 

P. Romańczuk zalecił spieszne załatwie- 
nie petycji gmin Wełdzirza i innych, ponieważ 
stoi u nich egzekucja. 

Ministrowi Dunajewskiemu dano urlop do 
końca sesji. 

Marszałek zapowiedział, że ponieważ wiele 
komisyj pracuje z rana, przeto od jutra posiedze- 
nia plenarne będą się rozpoczynać o godz. 12ej 
w południe. Dziś bowiem zdarzyło się, że z po- 
wodu zajęć w komisjach po zagajeniu, trzeba było 
kilkanaście minnt czekąć na zebranie się kom- 
pletu. 

Z porządku dziennego referował dr. Zoll 
z komisji prawniczej o projekcie do ustawy, po- 
wołującej rektora szkoły politechnicznej 
we Lwowie do zasiadania w Sejmie z głosem 
wirylnym. Jest to taki sam wniosek, z jakim już 
zr. upadła była komisja prawnicza. 

W dyskusji ogólnej zabrał głos p. Jan Po- 
piel, i odmawiając szkola politechnicznej stano- 
wiska równorzędnego z uniwersytetem wniósł przej- 
SiE do porządku dziennego nad wnioskiem ko- 
misji, 

W obronie wniosku wystąpił dr. Frucht- 
man i zbijał twierdzenie poprzednika, jakoby 
szkoły politechniczne nie miały znaczenia wsze- 
chnie. 

Sprawozdawca oświadczył, że komisja nie 
wdawała się w takie porównania, i unikała tego, 
ale zaprzeczyć się nie da, że politechniki obecnie 
„zdobyły i zdobywają sobie coraz zaszczytniejsze 
stanowisko. Prawda, że gdzieindziej (w Berlinie, 
| Zurychu itp.) rektorowie politechniki nie mają 
głosu wirylnego, ale tam w ogóle nie ma głosów 
|wirylnych, u nas zaś prosta słuszność wymaga 
‘zrównania praw reprezentacyjnych  polit:chniki 
|z uniwersytetem. 

Za wnioskiem przejścia do porządku dzien- 
nego głosowało 56 lub 57. Kontrapróba nie wy-| 
kazała rezultatu. Przystąpiono tedy do imiennego | 
głosowania, przycz: m 58 głcsów oświadczyło się 
(za przejściem do porządku dziennego, a tylko 55. 
za komisją. Projekt tedy znowu upadł. Stańczycy | 
(i Podolacy głosowali wszyscy za przejściem do po- | 
rządku dziennego. | 
! Drugim pnnktem porządku dziennego było | 
sprawozdanie komisji budżetowej o przedłożeniu 

Wydziału krajowego w przedmiocie DE cznie, 
bursy dla uczniów seminarjum nauczycielskiego 
we Lwowie. Wiadomo, że Wydział krajowy zapro. 
,ponował budowę umyślnego domu kosztem 55.000 į 
‘gid. Komisja odmienny stawia wniosek: Poleca się | 
Wydziałowi wynsjęcie na rok szkolny 1884-5 i; 
'lata przyszłe stosownego pomieszkania dla inter- : 
(natu seminarzystów we Lwowie, a na wypadek, | 
|gdyby nie można było znaleźć, poleca się Wydzia- | 
łowi, aby w czasie najbliższej sesji przedłożył | 
| Sejmowi ułożone w porozumieniu z rządem i wła- 
|dzami szkolnemi wnioski do wynajęcia odpowie- | 
ONA lokalu w jednem z miast prowincjonalnych | 
we wschodniej części kraju, do któregoby siedzibę 
finternatu dla sześćdziesięciu uczniów przeniesiono. 

Jan Popiel ubolewając, że komisja odsuwa | 
„Sprawę bursy ad calendas graecas, proponuje po-j 
jprawkę, w myśl której Wydziałowi krajowemu do| 
|posznkiwań lokalu dla bursy kładzie się termin, 
do 1. stycznia 1884: otwiera się kredyt odpowie-| 
dni na adaptację wynająć się mającego pomieszka- 
nia. Gdyby zaś lokalu nie znalazł, natenczas w r. 
1885 ma przystąpić do budowy umyślnego domu, 
kosztem 25.000 złr. Dziś bowiem pogorszyła się 


| sytuacja; młodzież seminarzycka nietylko w Kra- 
j kowie, ale także we Lwowie i Stanisławowie za- 
IEEE się z prokuratorją w procesach socjali- 
stycznych i internat jest nader potrzebny. 

Poprawka Popiela nie uzyskała nawet popar- 


goesso zapewniają, że ani Francja, ani rząd fran- |cia 16 głosów. 


P. Antoniewicż sprzeciwiał się w ogóle 


Avenire di Sardegna donosi, że jen. Mezza- | myśli internatu -- ze względów oszczędności bu- 


dżetowej i ze względu na potrzebę równego trak- 
towania wszystkiej młodzieży, pomiędzy którą wy- 
jątki robić — jednym dać utrzymanie, a drugim 
nie — byłoby niesłusznem. Od propagandy socja- 
listycznej nie uchroni internat, owszem , gotów się 
łatwiej przyczynić do rozkrzewienia, 

Sprawozdawca p. Dzieduszycki Wojcisch 
usprawiedliwiając wniosek komisji, bardzo gorliwie 
podnosił korzyści urządzenia internatu gdzieś na 
prowincji, osobliwie w Tarnopolu. Budowie zaś 
domu osobnego sprzeciwiał się stanowczo, z uwagi 
na koszta, które muszą być wielkie z natury 
rzeczy. 

Wniosek komisji przyjęto znaczną większością, 
a poprawka Popiela upadła. 

Nastąpiły sprawozdania Wydziału krajowego o 
koucesjąch na opłaty konsumcyjne i pobór myt. 

Misznowicie gminie miasta Sambora pozwolo- 
no pobór opłat od napojów spirytusowych i 
piwa. 

Gminie Kołomyi wniósł Wydział krajowy od- 
mowę przydłużenia koncesji na pobór kopytkowe: 
go, ponieważ nie uczyniła zadość warunkom kon- 
cesji, nie zaprowadziła prestacyj drogowych, ani 
też nie budowała dróg porządnie, wyłamując się 
od wykonywania wyższych poleceń. 

P. Wierzbicki stanął w obronie gminy i 
szczegółowemi cyframi z budżetu miasta dowodził, 
jak wielką wyrządzonoby miastu krzywdę. gdyby 
mu odmówiono koncesji. Miasto straciłoby przy- 
najmniej 10,000 guld., a ciężar kopytkowego nie 
tyle spada ra okolicznych włościan , ile raczej na 
fabrykantów nafty. eksploatatorów drzewa i wła- 
ścicieli młynów. Miasto byłoby zmuszone podwyż- 
szyć opłaty placowe, co jeszcze bardziej byłoby dla 
ludności uciążliwe. 

Po przemowach Grolejewskiego, Antoniewicza 
i sprawozdawcy  Bsdaniego, wniosek odmowny 
uch walono pfawie jednogłośnie, 

Sprawozdanie przerywamy o godz. 2'/,. 


falgrramy własne „Driemika Polska." 


Wiedeń 8. października. Tagblatt przedrwi- 
wa projekt lwowski milicji krajowej, nazywając ją 
polskimi honwedami. 

Wiedeń 8. października. Köln. Ztg. doradza 
Niemcom austrjackim, ażeby się sprzymierzyli z 
Polakami przeciwko Czechom. W odpowiedź na to 
pisze Wiener Allg. Ztg., że zjednoczona lewica nie 
nadaje się do aljansów. 

(D.) Wiedeń 9. października. Dziś powraca 
baron Pino ze swej podróży inspekcyjnej. Na- 
tychmiast po przybyciu ministra tna być przed- 
sięwziętą organizacja galicyjskiej sieci kolei pań- 
stwowych. Linja Grybów-Zagórz ma być otwartą 
już dnia 1. kwietnia roku przyszłego. Umowa co 
do dalszego prowadzenia ruchn przez kolej gali- í 
cyjsko-węgierską na linjach tarnowsko-leluchowskiej | 
i dniestrzańskiej będą przedłużone. Objęcie przez 
państwo ruchu na kolei węgiersko- galicyjskiej ma 
być odroczonem do czasu późniejszego. 

Wiedeń 9. października Na naleganie przy- 
jaciół będzie miał Schönerer w niedzielę mowę 
polityczną w jednem ze stowatzyszeń  tutej- 
szych. 

Zagrzeb 9. października. Wczoraj miały miej- 
sze zbiegowiska uliczne, które musiano rozpędzić 
za pomocą wojska. Z powodu rosnącego wzburze- 
nia umysłów, zostaną załogiłwojskowe w Kroacji i 
Zagórzu znacznie wzmocnione. 

Praga 9. października, Mężowie zanfania 
wyborców w Laun i Welwarn oświadczyli się 
w sprawie wyboru do Rady państwa za kandyda- 
tem młodoczeskim Hollerem. Kandydat staro- 
czeski, profesor Studniecka, nie ma żadnych 
widoków. ` 

W Stechowicach wyleciała wczoraj procho- 
wnia w powietrze. Zginął chłopak czternastoletni, 
a zresztą nie ma żadnego nieszczęścia. 

Sofia 9. października. Sobranje przyjęło zna- 
czną większością projekt do nstawy o odszkodo- 
waniu dla Rosji i konwencję kolejową. 

Sofia 8-go października. Bułgarski dzien- 
nik urzędowy ostrej poddaje krytyce rządy 
Sobolewa i Kaulbarsa. Zarzuca on im między in- 
nemi, że za iluminację dnia 15. maja kazali sobie 
zapłacić ze skarbu państwa 173.000 fr. 


dojrzałe, 


z kilkunastoletnią praktyką w jednym 
złr. 1'85 za 


z większych skarbów w kraju, zaopa- 
trzony chlubnemi świadectwami, po- 
szukuje posady. 

Adres: A. B. w Administracji 
Dziennika Polskiego. 


R. 


PLASTER THAPSIA 
LE PERDRIEL- REBOULLEAU 
jedynie przyjety w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 


najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 


przeciw 
KATAX2OM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM i ARTAETYCZNYM, 
etc., etc. 


E 2506 


kolei Halicz, 


żyta 30 m. 
30 m., żyta 
Dia uniknięcia narzekań slnsnie zarzucanych 
plastrom naśladującym Thapsia Le Perdriel- 
Reboulleau wytosgać należy we wszystkich 
kszo rysunku i podpisów powyżej 


i Krzyżanowskiage. 


Gorzelnik zdolny, WINOGRONA | ŻĘ 


słodkie, 


do każdej stacji pocztowej za pobraniem 


Płótna 


Lornoy e 


sztnka 23* metr. czyli 39 łokci 
po złr. 10:50, 11, 11:50, 12, 12:50 


handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


2—3 


Trzy folwark 


do wydzierżawienia, 
w Błudnickim majątku o milę od stacji 


Nowego Roku. Folwark B'udniki ma ob- 
szaru 245 morgów, ztego pszenicy 30 m., 


pszenicy 33 m., żyta 20 m. W Siedliskach 
dom murowany, 8 pokoi, kuchnia, łazien- 
ka, wszelkie wygody; w Pukasowcach 
drewniany, 5 pokoi, knchnia; w Błudni- 
kach drewniany, 2 pokoje, kuchnia, 
Bliższych informacyj ndzieła Zarząd 


w Błudnikach poczta Halicz. Wyłącza się 
pośredników, jakoteż kompetentów Żydów. 


Paryż 8. października. 
czyście przyłączenie Strassburga do Francji. —Na 
stępcą Thibaudina zostać ma jen. Saucier. 

Petersburg 9. października. Pretendent Ka- 
rageorgevich, który wraz z małżonką mieszkał 
dotąd w Paryżu, przenosi się na stałe mieszkanie 
do Moskwy. 


Belgrad 9. października, W czwartek daje 
król obiad dla nowych ministrów. W piątek od- 
jeżdża minister spraw zewnętrznych, Bogicevies, 
do Wiednia w celu wręczenia swojego odwołania 
i ratyfikacji konwencji, zawartej przez conference 
a quatre. 

Madryt 9. października, Dzienniki urzędowe 
donoszą, że zatarg hiszpańsko-francuski dotychczas 
nie został jeszcze załatwiony. Organ Castelara 
Dia i inne dzienniki republikańskie mniemają 
przeciwnie, że Hiszpanja otrzymała najzupełniejszą 
satysfakcję. 

Wiedeń 9. psździernika.  Suplenci gimnazjalni: 
Zygmnnt Kunstman w Krakowie i Ludwik Koza- 
kiewicz w Kołomyi mianowani nauczycielami, pierwszy 
w Drohobyczy, drugi w Złoczowie. 


Telegramy biura koresp. 


. Budapeszt 8. października. W sejmie propo- 
nuje Polonyi, aby nieobecnym deputowanym 
kroackim nie dać dyet, Csernatonyi sprzeci- 
wia się jednak temu niepatrjotycznemu wnioskowi, 
poczem go prawie jsdnogłośnie odrzucono. Orban 
przypisuje wypadki kroackie ustępstwom rządu. 
Kroatom chodzi o oderwanie Kroacji od Węgier. 
Horwath broni wniosku rządowego. Pulszky 
jednak przemawia przeciw wnioskowi Tiszy, bo 
polityka rządu tylko zrobiła ze sprawy kroackiej 
kwestję piekącą, a rząd powinien się był postarać 
przynajmniej o zamianowanie kroackiego ministra. 
Opozycja nie chce pokrywać odwrotu rządu. 
Apponyi dowodzi w mowie oklaskiwanej przez 
opozycję, że nie należy porzucać podstaw pra- 
wnych, ale z drugiej strony także niekwestjonować 
integralności korony węgierskiej Kroacja posiada 
obszerną autonomię, a posłowie kroaccy widocznie 
nie biorą na serjo owych skarg na bezprawność 
herbów, ponieważ podobne szyldy o podwójnych 
napisach zeszłego jnż zawieszono roku bez żadnej 
opozycji Mowca nie widzi w postępowaniu rządn 
taktu dyplomatycznego. Poly t zwalcza wniosek 
rządu ze stanowiska narodowościowego, ale Ti- 
sza prostuje ten zarznt powiadajac, że groźbę o 
zguieceniu narodowości zwrócił przeciw tym, któ- 
rzy agitują przeciw jedności korony węgierskiej. 

Zagrzeb 8. października. Pogłoska o rzeko- 
mem zdejmowaniu szyldów spowodowała zbiego 
wiska. Powstała ona przez fałszywy telegram, 
który donosił o zdjęciu herbów zamiast o oddaniu 
broni przez milicję serbską. Kiedy zbiegowisko 
wzrastało, żołnierze z bagnetami postąpili naprzód 
ku tłumowi.f] który wcale nie okazywał zamiarów 
agresywnych. Następnie zamknięto ulicę na kwa- 
drans, poczem tłum, objaśniony 0 pomyłce, roz- 
prószył się. Obecnie panuje spokój. Polecono 
cofnąć wojsko z wielu okolic Zagórza i Pograni- 
cza. Ramberg zaprosił Izby” haadlowe, aby 
wypowiedziały zdanie swoje o sposobsch  podnie- 
sienia szkół rolniczych i przemysłowych z szcze- 
gólnem uwzględnieniem przemysłu domowego. 

Neuenburg 8. października. Wiec ludowy 
z 8000 osób złożony powziął jednogłośnie rezolu- 
cję, uchwalając wydalenie członków „armji aba- 
wienia.“ 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 8 października. (Z Izby handłowej). I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika å 200 złr. 288'25 do 
291—, Kolei Lrwów.-Czern.-Jasey 16575 do 16875, Banku 
bipot. galic, 288— do 293:—, Banka kred. gal. 250— do 
255— II. Listy zastawns ng 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 65%, 98:80 — 99:80, Towarz. kredyt. 
gai. ziom. 4°/, 8950 do 90:50, Tow. kred. gal. ziem. 5'/, 
9880 do 99:80, Tow kred. e. ziem, 4°/, 86'50 do 87:60, 
Banku hip. gal. 6°/, 101:65 do 102'65, Banku hip. gal. bd 
97:60 do 98:60, Banku hip. gal. z 597, prem. 100:60 do 
101:50. III. Listy dłużne na 100 złr. Gal. zakł kred. włośc. 
6°], 100:— do 101'50, Gal. zakł. kred. włośc. 5'/, 93-— do 
95—, Ogól. rol. kred, zakł. dla Gal. i Buk. 6'/, los. 
w l. 15 --*— do ——. IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 5'/, 9840 do 99:50, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośc. 6°], 95:— do 98-—, Pożyczki kraj. z r. 1873 
657, 10150 do 102:5% Losy miasta Krakowa 18-— do 
20-—, Losy miasta Stanisławowa 22'— do 24. V. Monety. 
Dukat helederski 5:58 do 5'68, Dukat cesarski 5:60 do 
5'70, Napoleonder 9:45 do 955, Pół-imperjał rosyjską 9°77 


do 9:88, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1'64, Rubel rosyjski | Marietta ) . 
papierowe 1'16:/, do 1:18'/,, 100 marek niemieckich 58-45 | Zorżetta ) 


do 59:15, Srebro za 100 złr. ——, Kupony 
w srebrze za 100 złr. —'— do —'—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycyj znaczy: „płacę,“ drnga „żądają.“ 
Wiedeń 9. października godzina 10 min. 44. Akcje 
kredytowe 288—, Anglo-Austr. 108—, Akcje banka Union 
110:50, Kolej Karola Ludwika 28725, Poładn. 15030, 


ŁyTE 


wie.kojagodziste, po 
kosz 5 kilogramowy, franco 


pocztowem. 2669 17—21 


MAITI 


Triest. 


Najtaniej 


'STHVd tusyKaqej rukpef 


ZIDNI P ATTAT O 


SNIVYd WWE RANEH © ABTAWO 


G5—91 


poleca 
we LWOWIE. 


i 


X 


razem lub pojedyńczo od 


Siedliska 318 m., pszenioy 
30 m. Pukasowce 242 m. 


OOOK 
30, listy zastawne c. K. nprz. Zakł. kred. ziemskiego. 


Rocznie sześć cCiągnień: 


I5. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 
15. października i I5. grudnia. 


Główna wygrana 50.000 złr. 


Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 
złr. biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedzjemy te obligacje podług dziennego ursu. „Kupujemy 
i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, abligacja pań- 
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie 
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystniejszemi 
warunkami eskontujemy. Wszystkie polecenia z prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 2625 79—0 


SOKAL i LILIEN 


ulica Hetmańska l. 8. 


Obchodzono tu uro-| Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic. banku hipot. 


——, Galicyjski bank rustykalny 10040, Losy z roku 
1864 —':— Napoleonder 9'50%/,, Rubel papierowy 17*!/,. 
Usposobienie : ciche. 

Wiedeń 8. października godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 59—, Węg. akcje kredyt. 288-—, Akcje anglo- 
austr. 108-—, Akcje banku Union 11025, Akcje Karola 
Ludwika 288265, Akcje kolei północnej 267:50, Akcje kolei 
południowej 151-70, Akcje kolei Alfodzkiej 167:25, Akcje 
Staatsbahn 317:40, Akcje kolei Iwowsko-Czerniowieckiej 
166 75, Akcje kolei węgier, północno-wachodniej 147-25, 
Wiedeńskie losy 123-—, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta - Węgierskis obligacje państwa 
w złocie 97*—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjns 9875, 
Losy regulacji Cisy 109'40, Losy tureckie 22:70, Węgierska 
renta 87:20, Akcje banku związkowego 106-—, Akcje banku 


obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej —'— Rubel papierowy 1'17'/,, 
Węgierskie losy 113-—, Marek niemiecki —*—, Usposobie- 
nie: mdłe, 


Wiedeń 8. października godz. 5 min. 10. Jednolity 
dłag państwa w banknotach 78'50, w srebrze 79:05, Renta 
w złocie 99-65, 5'|, austr. renta marcowa 92:95, Akcje 
banka wiedeńskiego 340'—, kredytowsgo 29020, Londyn 
119 90, Śrebrb —'—, Napoleonder 9-50'/,, Dukat ces. men 
5:68, 100 marek niemieckich 58 70. 

Berlin 8. października godzina 5 min.30. Rocyjskie 
banknoty 200:10, Akcje kredytowe 493'—, Lombardy 
259'50, Galicyjskie 12270, Kolei rumuńskiej —'—, Austrja- 
ckie banknoty 170:40. Po zamkuięciu giełdy : kredytowe. 
——, Lombardy —'—. 

Paryż 3'/, Renta 77 70. 

Telegramy zbożowe z d.8. października, — Wie- 
deń: Pszenica 10:50 do 11-— złr., żyto —'— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurndza —— do 
——— złr., owies —*— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 34:25 do 3450 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
klgr. (na jesień) 9:80 do 982 do ——- złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —' - złr. Berlin: Pszenica żółta 
(na lipiec-sierpień) 178:50 m., żyto —— m., spirytus loco 
51:90 m., olej rzepakowy 6780 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 55 10 fr., olej rzepakowy 79*—, spirytus —'— fr. 

Nafta. Wiedeń 9. pażdzierniku: 1475 do 15—, 
Broma: 805 do ——. Hamburg: 825, ma sierpień 
8-25, na sierpień-gradziań 835. Antwerpja: na sierpień 
19-7,. Nowy-York: 8*/,. Filadelfja: 8'/,. 


NADESŁANE. 


Fałszowany jedwab czarny. Należy spalić tylko 
próbkę materji, którą się chce kupić, a natychmiast wyj- 
dzie na jaw fałszowanie. Prawdziwy jedwab, czysto farbo- 
wany, zwija się natychmiast w trąbkę, gaśnie prędko 
i pozostawia nie wiele popiołu koloru jasnobranatnego, 
jedwab fałszowany (który łatwo się łamie), pali się powoli, 
tleją dłago, mianowicie pojedyncze nitki i pozostawia 
popiół ciemno-branatny, który się nie zwija, ale krzywi. 
Jeżeli się zdnsi popiół jedwabin prawdziwego, to się on 
zamienia w proszek, przeciwnie dzieje się z jedwabiem 
fałszowanym. Skład fabryki materyj jedwabnych G. Men- 
neberga (król. liweranta nadwornego) w Znrychn, rozsyła 
z wszelką gotowością próbki swych prawdziwie jedwabnych 
materyj każdemu i dostarcza na pojedyncze suknie, lab 
też całe sztuki jedwabia wolno od cła do domn. List do 
Szwajcarji kosztuje 10 ct. 
fi AE 


NADESŁANE. 
Powróciłem do Lwowa i ordynuję jak dawniej od 3, 
do 4. po poładnin w domu własnym przy ul. C?owej 1. 2, 
I. piętro. 


Dr. A. Czyżewicz, 
c. k, prof. położnictwa. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 
Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidła, 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane, (3) 


Dr. Neal 


powrócił i ordynuje w godzinach zwykłych 
ul. Jagiellońska l. 14. 


pF Zobaczyć w dziale ogłoszeń inserat 
dotyczący wielkich magazynów du 
Printemps w Paryżu. "Œg 


W teatrze hr. Skarbka. 
we Wtorek dnia 9. Października 1888 r. 


M A RT A 


czyli: 


KIERMASZ W RYSZMONDZIE 


Opera w 4. aktach W. Fridricha. — Muzyka F. Flotowa. 


Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. 
OSOBY: 

Lady Harriet Durham, dama honorowa 
królowej 
Nancy, jej powiernica . . . «| 
Lord Tristan Mikleford, jej wuj 


Pna Szlezygier. 
PAWOW TP. 2 Pni Kasprowiczowa. 
. . P. Koncewicz. 


«moe o s VE „saa 


Myonel 92989. DENJE "FP. P. Filippi-Myszuga. 
Plamket, bogaty dzierżawca . . P. Łomiński, 

Sędzia w Ryszmondzie. . . . « « P. Gnberski. | 
Franciszek, służący . . « « « * * „ P. Fedyczkowski. 
Anneta . . . si 7.7. . smoła « Pna Wielkue. 


Pna Gilewicz. 
REP TE Pna Rntkowska. 


Dzierźawcy, dziewczęta wiejskie, parobcy, strzelcy z orszaku 

królowej, — Rzecz dzieje się po części w pałacu Lady, 

po części w Ryszmondzie i w okolicy tegoż, podczas panow 
wania królowej Anny. 


wieśniaczki 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


) 


NAMLOTNMOdYVTSYN QAHZYd 


07028 
( “wmmp 


KU WRCZU DU 


f buoz doez ayzoud 


4 BI mamie] 


WAZSAATLYN 


od t AauoJydo qsuz Au 
11518 uSaZ1350 


əman (egra 480 


8pzsj I NOTANOH 


1801 BĄZDSABĄ GPZBĄ 11979 


"ram 


'NAOHAM ODAIASNONVHJA 


*sidp 
-avad Kpejm oyj43 of sərded ua, 


footie 


i 


15 
dr] 


GENTE N 


4 DZIENNIK POLSKI. 


„mni dana © 
MARKIEWICZA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10 


Oprócz różnorodnych wyrobów krajowych 
utrzymuje na składzie i poleca 


w wielkim wyborze, 
świeżo zakupione na jesień i zimę 


Materje wełniane i jedwabne 


Zaproszenie do prenumeraty 
na pismo satyryczno-polityczne 


„SZCZU EEZDJZ" 


Prenumerata na październik, listopad i grudzień 
wynosi wraz z Kalendarzem i Dodatkiem po- 
wieściowym 3 złr. 


Adres: Redakcja „Szczutka*, Lwów, ulica Ja- 
277 


Karola Balłabana 


Sezon 1882 | G. 
CHINSKO -ROSSYJSKIEJ 
„HERBATY 


zupełnie świeży transport. 


na suknie damskie, giellońska l. 13. 2 1—6 m 1 Kilo Kongo SpRaSOJej -. . „zły, 2.20." 
również materje do ubierania sukien, matorje UJ © EJ w Z M7 SEE; 2612 9-0 * >° AE i N D. JE NZ 20.7 
na płaszcze, do pokrycia futer damskich Itp. | H ji k | 996 d 7) t K y sn Focal OSkau , , ô EE- 

AKSAMITY =E | Gin jopak Soucht SB. A 

ać mz Z ID IE DT PRO Z EO PORE E 3 AU NEOZRESTNE SŁ, 
i ciężkie francuskie materje jedwabne | G U allOKA po 9 0 ym ogutem n „ Wysiewek własnych wyśmienitych . „ 1°70.» 
czarne: i) 


FELIKS FELINSKI 


Armure, Satin double, Ottomane f$) 


Satin duchesse, Siciliene, Damasty,f) 


Wielki skład i pracownia ubiorów męskich, 


podług najnowszej mody własnego wyrobu. 


Wielki wybór materyj na garnitury 


z najznakomitszych fabryk francuskich, angielskich i szkockich. 
We Lwowie ulica Sykstuska 1. 1. 2657 7—12 


po 16, 19, 22, 30 i 33 ent. łokieć polski. 


MG" Bazar przyjmuje również zamój) 
wienia na suknie damskie i dostarcza wj4) 
krótkim czasie. "Tm 2613 6—06 


$ profesor galicyjskiego konserwa- gg 
| torjum muzycznego. udzielający S 
P także prywatnie lekcyj gry na4 
| fortepianie, harmoninm i orga- 
f nach, — przeprowadził się do 
domu przy 2742 2—3 8 


ulicy Kleina I. 7, parter. | 


jm Oo o OO O E =  — ma 
AT PRINTEMPS 
WIELKIE MAGAZYNY TOWARÓW MODNYCH 


ulice du Hóvre, Boulevard Haussmann, de Provence, Caumartin 


W PARYŻU. 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


Wanny, sparata tuszowe, 


XVII. wieku 
w Krakowie. Sukiennice, Rynek główny, 


we Lwowie, Wyborna KA WA 


1. 4, ulica Dominikańska 1. 4. kosztuje we Lwowie 
zaopatrzona stale w najnowsze i naj- 1 kilo 1 złr. 5O cnt. 
; na prowincji 
lepsze dzieła 2691 4-0 4'|, kilo 7 zł. y 


° Ó O Ó TO et. franco. 
polskie, niemieckie Adres: 2765 1—( |È który mnie i tysiącom innym po- 
i francuskie, 


SITRIUSZ mógł. Na zapytania odpowiada cbętnie 
Przez 30 lat wypróbowana poleca się pod przystępaemi warunkami. 


i Lwów, ulica Zimorowicza l. lv. Theodor Róssner, Leipzig 
Woda aratory nowa do ust 


—| (ARTUR KOŚCICKN). uma 

BD. Aa, GSA P okój kawaler SKI „Tryamo patentowamaj Herbatę karawanową 
c. k, nadwornego dentysty w Wiedniu, 
mogąca naciąó na godzinę 
jamy ustnej i dziąseł. Uznana woda do poleca SKŁAD WATERJAŁÓW APTECZNYGH 
„Dziennika Polskiego“. f.bryce maszyn Krauss & Comp. Wien 


sieczkarnia do krajania 
° Ó wyborną, lądem sprowadzoną 
I., Bognergasse 2. zaraz do najęćia. 
700--2500. kilo grubiej lub 
płukania w przewlekłych cierpieniach szyi ADO LFA IN L EN | E R A 
__ (Währing). 2677 3—70 


po południn. 


Katalogi po 1 ałr. przy kasie. 
(Za przedruk nie płaci się). 


L — 
| eratorka odcisków KATALOG ALBUM ILLUSTROWANE mód i nowości 
| ; |na porę zimową będzie wysłanym GRATIS i FRANCO 
która odbyła egzamin w Warszawskiej| osobom, które takowego zażądają od Panów 
Sire tg) aaa i y m A 
uli rola Ludwika |. p ' 0. 
otlu pod „Białym Koniem* specjalny JULES JALUZOT 1 (= 
gabinet do senna atia ych od- w PARYZU. 
sięga Du! Aeon AO ron Katalog ten wysłanym został w następujących językach: francu 
= Pp odnie 23 ia 10.|Skim, włoskim, hiszpańskim, holenderskim, niemieckim, duńskim 
rano do 6. po południa. 2731 6—10|i szwedzkim. 
Plonkar Również bezpłatnie wysełane są próbki towarów łokciowych z ogro- 
* |mnych zapasów magazynu PRINTEMPS. 2708 4—4 
~< ° B Wysełka towarów bezpłatnie mających wartość najmniej 25 franków 
Dzierżawa 
dwóch folwarków 
dwie mile od Halicza, przy bi- 
tym gościńcu w pszennej ziemi, 
630 i 200 morgów, od 24. marca 
1884 pod przystępnemi warun- 
kami do wzięcia. 
Bliższa wiadomość pod adresą 
K. S. w Stanisławowie. 2768 1—3 


Dla chorych na płuca, 


masywna «z żelaza i stali, 
bol zęłrów, tudzież każdą chorobę fant wagi ros. po 3 złr. 
Wiadomość w Administracji| io Ania Go Mól, aprzy wilejowanej 
złr., mała 50 cnt. 


< (Roślinny proszek do zębów spra: 


baraków i korzeni, 
każd tylko w jednym gatunku 
Radykalny środek leczniczy na każdy i À 
ków. Plac Marjacki 1l. 7. 
cieniej, po 25—50 złr., jest 
1 wielka flaszka złr. 140, średnia 1 
/640 w Brodach. 88 --t 


Bu | wia po krótkiem użyciu iśniąco białe 
S zęby bez szkodliwych skutków. Cena Pięć dali Yuei 
pudełka 60 cnt. 5 

«|Anaterynowa pasta do zębów wiwykształcona, bardzo starannie wy- À 1C mec all Za8 u51 

E| słoikach szklannych po złr, 1'12, w|chowana, wdowa, w średnim wieku, ij za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe 
a POZ l owa, V i 

p znany środek do Mda: zębów. pk przyjąć opieke nad panien- a No: 

Aromatyczna pasta do zębów, naj kami dorastającemi, dziećmi mniej > 

aprenga, di pielęgnowania flszemi, pozbawionemi matki i zarząd ANTILENTTILIA 

ż ch a I e domu, lub jako towarzyszka. usnwa piegi, epalenia słoneczne, plsmy wątrobiane, nadaje twarzy bia- 
š |Mydło ziołowe. Najlepszy środek to- R JC KIST zę EM Aa łość, delikatność i przejrzystość. Cena 1 złr. 

«| aletowy przeciw liszajom, wyrzutem, |(LU8861 ULIC alicka |. . piętro = 3 = : 

Š plamom wątrobisnym i piogom, dla oficyny Lwów. amo 1-3 WODA FIJOŁKOWA 

;| wzmocnienia i utrzymania czystej i — nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 
"+ | gładkiej cery, przeciw stluczeniom, nie i łuszozenie sig skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz odświeża 
© |_nieczystej cerze i wypryskom po 30 Li i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 złr. 
=  Upraszam Szanowną Pabliczność, aby z = 
PER raźnie wyrobów c. k. nadworn. PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY 


jest prawdziwym nnikatem w aztnce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w 

swym składzie ani bizmutu, ani ołowia, ani też żadnych metalicznych pier- 

wiastków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, 

nadaje śliczną, naturalny i bardzo przyjemną białość i delikatność. Cena 
pudałka 1 złr. 


PUDR KSIĄZĘCY 
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek i brunrtek 
po 70 ct., 1 złr. 20 et i 1 złr. 60 ct. 


KREM ORJENTALNY BIAŁY 


cielisto-różowy dla blondynek i cłelisto-żółtawy dla szatynek. Kremy te 
czynią zadość wszelkim wymaganiom, . nadają bowiem twarzy natnralną 
białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta bruzdami, nie- 
równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzeną Cena 1 złr. 20 ct. 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotuem użycin przywraca piękny 
kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpły- 
wem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
Cena flakonu 1 złr. KO ct. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymaje, 

cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. 

Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 
sig pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 et. 


IF CEZARIN TĘ 
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 
Pudełko 40 cent. 


ôl ej ek taninowy oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza 
A ? 


włosy do porostu. Flakonik 50 cnt. 
Pomada chinowa, 


f do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
Woda ateńska, łupieku, ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. 
Flakon 80 ent. 


Jan Ihnatowicz, 


magister farmacji i chemik sądowy. 
Nabyć można we Lwowie ulica Kopernika 1. 3; w Krakowie 
Sukiennice 1. 20. 2611 18—0 3 


dentysty Poppa i tylko wtedy przyjmowała, 
jeżeli mają mój znak ochronny. 
mg Sklady moich preparatów n- 
trzymują: W Krakowie pp. W. Redyk 
apt., K. Sobierajski apt., A. Siedlecki apt., 
bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, J. Ża- 
latalski, W. Fenz, E. Stockmar apt, J. 
ranczyński apt. „pod Koroną“, A. Dylski 
apt. „pod złotą Głową“, W. Kotajny róg 
ulicy Brackiej, „dom ks. Jabłonowskiego ; 
w Podgórzu p. Skalski apt.;” we Lwowie 
pp. Mikołasch apt., Z. Rucker śpt., e. 
pes c? J pera apt, R. K pasżenówaki 
apt., Nahlik apt., A. Bklepiński apt. 1 han- 4,1 ire 
dle me M. Millera i Kamila ED. RITTINGER, właściciel wianicj 


Strzyżowskiego. 2645 c 2—3 w Werschetz (poładniowe Węgry.) 
KANTOR WYMIANY ` 


c. k. uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


59 Listy hipoteczne 


jako też 


5» Premiowane listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów fundnszowych pupilarnych, kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 

są w tym kantorze do nabycia. 


ma. Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2615 48—0 


dojrzałe i ałodkie 
świeżo rwane, także 


Wino 


ona, 
brzoskwinie, jabłka gruszki, pigwy 
po złr, 150; orzechy nowe po. złr. 1'80,| 
rozsyła w b kilogramowych koszach z o- 
J.Pie.jprkowaniem i franco ‘do każdej stacji 


pocztowej. 2675 5 —12, 


=== 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu włosów. Słoik po 80 cnt. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny ; Józef Laskownieki. 


Kąpiel w fotelach kąpielowych Weyla jest o wiele 

w dotychczas używanych wannach, gdyż położenie kąpiącego się zapobiega w 

zupełności nagromadzeniu się krwi w niższych częściach ciała i nie przygniata 
organów oddechowych. 

klosety, skrzynie na lód i chłodniki piwa dla restaura- 
torów zawsze w zapas e. 


Wanny z ogrzewaczem z cynku Nr. 14, 60 entimetrów wysoka, 70 cntm, sze- 
roka, 150 cntm. długa, 35 złr. franco. 


L. Weyl, k. k. Priv. Inh., Wien, HI. Landstr., Haupstr. 109. 
Wyczerpujące, illustrowane cenniki w języku polskim gratis i franco. 


Papier z fabryki ozeriaqskiej, 


Å | 
Kto sobie kupi taki opalany fotel Weyla, może się bez kosztów z największą 
wygodą kąpać codziennie. 
Do kąpieli mającej 30° R. ciepłoty potrzeba tylko 5 kubków wody i pół klg. węgli. 
Cena 30 złr. z przesyłką franco do każdej stacji kolejowej. 


o sumiennie i radykalnie przeprowa: 
dzona kuracja chorób syfilistycznych jest 
jedyną rękojmią uchylenia najsmutniejszych 

Otwarta dla publiczności eo dzień |następstw w przyszłości. Takową zapewnia 
(z wyjątkiem poniedziałku) od godz.|ua podstawie ścisłych badań i licznych 
ME: |||, przed południem do godziny 4.|doświadczeń swej piętnaetoletniej praktyki : 
2709 3-3|Specjalista do chorób syfilitycznych i 
Cena wstępu 50 ct., we Środę 1 złr. skórnych prakt. lek. med., ohirur, i akuszerji 


s» J. KURPIEL, — 


——|mieszkający przy ulicy Wałowej liczba 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynaje 
od godziny 9. do 1. przed południem i od 
do b. po południu. 
rzuty skórne wszelkiego rodzajn, zakaźne 
suchotnikom it. p. poleca się środek, Şi kataralne, upływy u kobiet 1 mężczyza, 
stryktury, zgubne skutki samogwałtu, jak 
osłabienia nerwowe, impontencję, nasienio- 
toki, inklinację do suchot i t. d., tudzież 
bladaczkę i niektóre wypadki nie 
leczy bez bolu gruntownie i po 
niem uajściślejszej dyskrecji. 
wym udziela rady listownie i wysyła ns 
żądanie lekarstwa i w skrecjonalny sposób 


2. 
r 


fabrykant serów 
w Solinie koło Ustrzyk (w Galicji). 


MAGAZYN MARCINA MÜLLERA 


1, tfu, 2, 3 do 450, 
SPODNIE aoto we zdrowia sztuka po złr. 1, 1:0, 2, 3 do B. 
OGRZEWA 
KAMIZELKI włóczkowe z rękawami pov złr. 5, 6 do 8. 


wygodniejszą i zdrowszą niż 


2740 4—20 YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY 


- "Ogłoszenie konkursu. 


Rozpisuje się konkurs na posadę 


żadnego dodatku. 


1. Wiek, stan i miejsce urodzenia. 
2. Dotychczasowe -zatrudnienie 
krajowych. 


* 


skich, uzyskany, 

Podania 
ręce Dyrekcji 
dnietwem wł; 
żbie publicznej. 


Z Dyr 
We Lwowię dnia 6. października 1883 r. 
[ipn = 


STACHIEWICZ & ABRYSOWSKI 
BAZYLEGO TOWARNICKIEGO0 Następcy 


we Lwowie, Rynek 1. 32 
polecają na sezon jesienny i zimowy we wszystkich możebnych 
wyrobach: 
Materje wełniane i jedwabne na suknie i do 
pokrycia futer, sukienka, flanele, chustki i szale. 


Próby wysełamy na żądanie, odwrotną pocztą. 2741 3—20 


Rany, wrzody, wy- 


łodności, 
zaręcze- 
Zamiejsco- 


BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 


podaje do publicznej wiadomości, iż w swym oddziale hankowym załatwia następujące czynności: 


1. Skup weksli, opatrzonych przynajmniej dwowa podpisami uananemi przez komitet 
cenzorów za dobre, płatnych nie później jak w 130 doi od daty przedstawienia do eskottu. 

Fskont pół od sta miesięcznie, Oddzielnie potrąca się od każdego wekslu 9(cio dniowego 
prowizję ćwierć od tysiąca, od weksli z terminem dłu szym, prowizję pół od tysiąca na wytwarzanie 
specjalnej rezerwy, przeznaczonej wyłącznie na pokrywanie strat wyniknąć mogących z operacji 
skupn weksli. 

2. Udzielanie pożyczek terminowych na zastaw papierów publicznych ; stopa procentowa 
pięć od sta w stosnnku rocznym. 


3. Udzielanie pożyczek z otwartego rachunku, zabezpieczonego papierami publicznemi, 


Stopa procentowa pięć od sta w stosunku rocznym 
4. Przyjmowanie papierów publicznych wartości do przechowania. Opłata za przechowanie: 
a) papierów publicznych lub innych wartości pieniężnych za każde półrocze z góry, po jednej 


czterdziestej procentu w stosunku do ich imiennej wartości; — od depozytn uiżej 2000 ' 


złr. a. w. imiennej wartości po 50 centów za każde półrocze. 


b) dokumentów, po pięć centów od każdej sztuki za każde półrocze; depozyta obejmnjące 


niżej 10 dokumentów, po 50 centów półrocznie z góry. 

Ubiegłe kupony od depozytów w przechowaniu banku będących, płatne we Lwowie 
w walucie anstr. inkasuje bank na rzecz właścicieli dowodów. depozytowych, mających jakikolwiek 
rachunek z bankiem franko wszelkiej prowizji. 

5. Przyjmowanie gotowizny na rachunki przekazowe, wypłacalnej przez bank krajowy 
za czekami na żądanie lub za 10cio dniowem wypowiedzeniem. Od rachunków przekazowych, pła- 
tnych za okazaniem bank płaci 2!/, od sta na rok. Od rachunków przekazowych płatnych za wypo- 
wiedzeniem 10cio dniowem, 3 od sta na rok. 

6. Przyjmowanie gotowizny na lokację procentową; — z terminem trzech miesięcznym 
po 4 od sta, — półrocznym po 4'/, od sta, — rocznym lub dłuższym po 47, od sta — na rok. 


7. Komisowe załatwianie zakupn i sprzedaży papierów publicznych, wypłata w kraju 


i zagranicą — czy to w przekazach — czy też w wydfłnych kredytywach na pierwszorzędue domy, — 
licząc od tych interesów, oprócz rzeczywiście wyłożonych kosztów depesz i porta, — jeden od 
tysiąca, tytułem komisowego banku. 

Biura banku krajowego otwarte dla publiczności od godziny 9tej rano do Zgiej z południa. 


Przedruk nie opłaca się. 2710 8—0 


I. Związkowa Drukarnia «we Lwowie. 


s 
Sprzedaż sera 
z T [| 
Fabryka serów deserowych, Solina, poleca następujące gatunki sera po 
najniższych cenach, jako to: Imperial, fronrage'd6 Brie, Ser alpejski, 
nefszatelski, ser winny, a la Hagenberger, eidamski, Camórkertś, ro- 
madur, limburski. Oczekując łaskawych zamówień, piszę się z poważaniem 


2713 4—0 


wii 2762 1—0 | 
zo” KAFTANIKI trykotowe zdrowia wełniane i bawełniane sztaka po złr. 


ZE trykotowe żołądka i łydek pu ct. 80, zł. 1, I*50, 1-80. 


SKARPETKI fileowe wełniane i bawełniane po cnt. 60, złr. 1, 1:20, 1:50. 
PONCZOCHY do polowania ze stopami i bez stóp po złr. 2:50, 3 do 5. 


sekundarjusza i asy- 
stenta przy tutejszym szpitalu na lat dwa, które przy zada- 
walniającej służbie, mogą być przydłużone do*lat "eżterdch. 
Do posady sekundarjusza przywiązaną jest płaca 600 
złr. w. a. rocznie z dodatkiem mieszkania opalonego w szpi- 
talu, — do posady zaś asystenta 500 złr. w. a. rocznie bez 


Ubiegający się o te posady kandydaci powinni wykazać: 
i znajomość języków 


3, Stopień doktora medycyny, lub wszech nauk lekar- 
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